Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 133 (505) ROK IM 


Irybun 


una 


WARSZAWA = WTOREK, 16 MAJĄ 1050 R. 


Ludu 


WYDANIE FT 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZE 


Podpisując apel sztokholmski masy pracujące Polski wyrażają 


wdzięczność i przywiązanie do ZSRR 


twierdzy i ostoi 


pokoju 


i do lowarzysza Stalina — Wodza światowego obozu postępu 


— 


Społeczeństwo 


całego kraju włącza się do zainicjowanej 


Dlaczego kładę 


w Warszawie masowej akcji składania podpisów pod apelem 
sztokholmskim, Przy składaniu podpisów przedstawiciele róż- 


ły człowiek wsi stanie się agita- 
torem pokoju.“ 


nych warstw społecznych podkreślają 


3 „| Rozwój akcji zbierania 
swe uczucia Bzczerej 


swój podpis 
pod Apelem Pokoju 


BOLESŁAW GANKO, przodownik pracy 
. racjonalizator, robotnik PPRK 1 w Mińsku Maz.: 


Potępiam wraz z milionami innych robotników podłych gang- 
sterów, imperialistów anglosaskich, którzy prą do nowej woj- 
ny, aby napełnić złotem swe kieszenie. Apel sztokholmski wy- 
każę jeszcze raz niezbicie, że siły pokoju, na których czele stoi 
woj, Radziecki, są większe od sił amerykańskich imperia- 
istów. 


GRZEGORZ FITELBERG, wybitny dyry- 
Bent polski: 


W «walce o pokój, o wytrącenie broni z ręki szaleńców | zbro- 
dniarzy każdy artysta stać będzie ramię przy ramieniu obok 
robotnika. 


SZCZEPAN MICHALSKI, przodownik ko- 
lejarzy śląskich: 


Zachodnio-europejscy imperialiści nie znają jeszcze siły 
I jedności klasy robotniczej, inaczej nie snuliby tak szaleńczych 
planów. Miliony podpisów składanych pod apelem sztokholm- 


skim są dla imperialistów surowym ostrzeżeniem, Dobrze by 
zrobili, gdyby na czas to zrozumieli. 
STANISŁAW  PAKUŁA, przewodniczący 


spółdzielni produkcyjnej w Baranowie: 


Wybudowano u nas piękną szkołę, założono światło elektrycz- 
ne, radio, aparat telefoniczny. Budujemy we wsi ulice z kostki 
granitowej, szosę do Jaktorowa, a niedługo rozpoczniemy bu- 
dowę pięknych domów dla wszystkich członków spółdzielni. 
Chcemy trwałego pokoju, w którym nasza wieś i wszystkie 
wsie polskie będą budować dobrobyt i szczęście. A jeśliby się 
imperialistom wojny zachciało, to im pokażemy — kto jest sil- 
niejszy. 


LUDWIKA WACŁAWSKA, chłopka z Bara- 
nowa: 

Chcę podpisać apel za siebie i moje dzieci, 
ciężył, aby atomowi hitlerowcy wiedzieli, 
gdyby wojnę rozpętali. 


HELENA KORZENIOWSKA, natczyciel- 
ka w szkole podstawowej Nr 1 w Olsztynie: 


Jestem córką małorolnego chłopa. Dzięki państwu ludowemu 
zdobyłam wiedzę i zawód, z którego jestem dumna. Wojny nie 
chcę. Pragnę wziąć jak najaktywniejszy udział w akcji obrony 
pokoju. Widzę uśmiechnięte twarze dziatwy szkolnej, która co- 
Taz radośniej żyje i rośnie w Polsce Ludowej, Dla tych dzieci 
Pragnę pokoju. Pokój musimy wywalczyć i wywalczymy go u bo- 
ku potężnego Związku Radzieckiego. 


Ksiądz KSIĄŻEK, katecheta z Koszalina: 

Pragnę odbudowy mojego kraju i kocham ojczyznę. Toteż wal- 
ka o pokój jest dla mine sprawą równie ważną, jak dla każ- 
dego Polaka, jak dla każdego człowieka dobrej woli. Niektórzy 
księża Niemiec zachodnich, domagający się rewizji naszych 
granic na Odrze i Nysie, muszą zdać sobie sprawę, że granica 
tą jest granicą pokoju, jest gwarancją rozwoju dobrych stosun- 
ków między narodami polskim i niemieckim. W pełni solidaryzu- 
ję się z uchwałami pokojowymi Kongresu sztokholmskiego i uwa- 
żam, że jednocząc siły wszystkich postępowych ludzi świata, 
wywalczymy trwały pokój. 


WIKTOR ROZEK, przodujący górnik z kopal- 
ni „Wujek“: 

Podajemy rękę walczącym w pierwszym szeregu przeciwko 
Podżegaczom wojennym  dokerom francuskim, holenderskim 
i włoskim, topiącym broń imperialistów. Razem z nimi tworzy- 
"iy siłę, która zdolna jest odebrać atomowcom ochotę do nowej 
masakry, w której ich system kapitalistycznego wyzysku runął- 
by na zawsze. 


ZYGMUNT STANISŁAWSKI, pracownik 
Centrali Tekstylnej w Łodzi: 


Zbrodniarzy trzeba osadzić w więzieniach, a furiatów, nie 
odpowiadających za swoje czyny izolować od świata. Tylko zbro- 
dniarzami lub furiatami można nazwać potrząsających bombą 
Anglosasów. Potężna akcja obrońców pokoju, którym przewo» 
dzi Związek Radziecki z wielkim Stalinem na czele izoluje pod- 
żegaczy wojennych i sparaliżuje ich niecne zamiary. 


MARIAN KRYGIER, maszynista zwycięskie- 
Bo parowozu PM 25, który przejechał 100 tys. km bez. 
płukania kotła: 


Walka o terminową realizację planu przewozów, walka 
© żwiększenie obrotu wagonów i konserwację taboru, walka 
0 każdy kilometr, który przejedziemy naszymi parowozami bez 
zbędnych napraw — jest naszą odpowiedzią na Apel Światowe- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. Naszą wytężoną pracą wytrą- 
cimy broń atomową z rąk podżegaczy wojennych. 


BORECKA, prządka z PZPB im. Dzierżyńskie- 
Bo w Łodzi: 

Związek Radziecki przyniósł nam i wielu narodom wolność, 
Pomógł w odbudowie i pomaga nadal w realizacji planu do- 
brobytu. U boku Związku Radzieckiego wraz ze wszystkimi 
ludźmi postępu na świecie wywalczymy pokój. Podżegaczy do 
Wojny czeka los Hitlera, Mussoliniego i im podobnych. 


aby pokój zwy- 
co za los ich czeka, 


aanbe m 


wdzięczności dla przodującego w walce o pokój kraju socjaliz- 
mu — ZSRR oraz uczucia miłości dla chorążego obozu pokoju, 


wodza mas 
Stalina, 


pracujących 


Jedni z pierwszych w woj.l 


warszawskim podpisali Apel 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju chłopi ze spółdzielni 
produkcyjnej we wsi Baranów, 
pow. Grodzisk Mazowiecki. Trój 
ki zbierające podpisy spotkały 
się tam z niezwykle serdecz- 
nym przyjęciem ze strony miesz- 
kańców gromady, 

Chcemy budować takie pięk- 
ne życie, jakie mają ludzie w 
Związku Radzieckim — powie- 
działa Wacława Kasza, uczest- 
niczka wycieczki chłopów pol- 
skich do ZSRR, jedna z założy- 
cielek spółdzielni 
w Baranowie. 


produkcyjnej 


Pierwsza w kraju 
„wieczornica pokojowa“ 
we wsi Słubice 


Pod hasłem wzmocnienia so- 
juszu robotniczo - chłopskiego 
w walce o pokój odbyła się w 
dniu 14 bm. pierwsza w kraju 
„wieczornica pokojowa“ we wsi 
Słubice pow. Gostynin. Ze sto- 
licy przybyła na uroczystość eki- 
pa robotnicza z Warszawskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowe- 
go im. Obrońców Warszawy, 

Pierwszy zabrał głos przewod- 
niczący Gminnego Komitetu O- 
brońców Pokoju — Kuliński, któ- 
ry przemówienie swe zakończył 
słowami: „Jesteśmy wielką siłą. 
Razem z braćmi robotnikami, ra- 
zem z uczciwymi ludźmi całego 
świata, którym przewodzi Zwią- 
zek Radziecki, wywalczymy po- 
kój.“ 

Następnie na trybunę wchodzi 
małorolny chłop — Jan Gajew- 
ski. „Nie dopuścimy do tego, by 
powtórzyły się obozy koncentra- 
cyjne, krematoria i masowa za- 
głada — mówi on — nie dopuś- 
cimy do nowej wojny. Niech pod 
żegacze myślą co chcą. My po- 
trafimy zniszczyć ich plany. 
Chcemy trwałego pokoju i zdo- 
będziemy pokój”, 

Na zakończenie wieczornicy, 
w czasie której wystąpiły robot- 
nicze zespoły artystyczne, wśród 
niebywałego entuzjazmu uchwa- 


lono apel do wszystkich chłopów 
polskich, 


Sprawozdania 
z przebiegu akcji 
zbierania podpisów 
pod apelem 
sztokholmskim 
w całym kraju 
podajemy na str. 2 


Chiny ratyfikują 
układ handlowy 


z ZSRR 


PEKIN (PAP), — Jak donosi 
agencja Nowych Chin, Rządowa 
Rada Administracyjna ratyfiko- 
wała w piątek układ handlowy 
chińsko - radziecki, podpisany w 
Moskwie 19 kwietnia rb. Ratyfi- 
kacja nastąpiła po wysłuchaniu 
sprawozdania ministra handlu 
Centralnego Rządu Ludowego, 
Yeh Czi - czuanga. 


Coraz więcej osób 
zwiedza MTP 


całego 


Pokojowa akeja londyńskiej 
rady zw. zaw. wzbudziła 


wściekłość kierownictwa TUC 


LONDYN (PAP). — Rada ge- 
Neralna brytyjskiej centrali 
Związkowej (TUC), zagroziła 
ondyńskiej radzie związków za- 
Wodowych wykluczeniem z TUC 
Do upływie 1950 r. Pogróżka ta 


Napływ zwiedzających na 
tegoroczne Międzynarodowe Tar- 
gi Poznańskie rośnie z dnia na 
dzień. Do 12 maja br. wszyst- 
kie placówki „Orbisu* w kraju 
zorganizowały 186 pociągów tu- 
rystycznych, którymi przybyło 
184.920 osób. Ponadto autobusa- 
mi i pociągami rozkładowymi za 
pośrednictwem PBP „Orbis* 


rady londyńskiej umotywowane 
są okolicznością, że rada ta „nie 
popiera polityki TUC.* 
Londyńska rada związków za- 
wodowych obejmuje miejscowe 
organizacje 85 związków, liczą- 


Zawarta jest w referacie, który 
Przedstawiony ma być na dorocz 
nej konferencji rad związków 
Zawodowych, rozpoczynającej się 
Wkrótce w Nottinhgam. Jak wy- 
Nika z referatu, sankcje wobec 


cych 688.396 robotników. 

Demonstracja w Londynie z 7 
maja, która odbyła się pod zna- 
kiem walki robotników angicls- 
kich o pokój, zorganizowana by- 
ła przez radę londyńską. 


przybyło kilkaset wycieczek o 
łącznej ilości kilkudziesięciu ty- 
sięcy turystów. 

W dniu 13 maja przybyło 46 
wycieczek z fabryk i szkół. 


świata — Generalissimusa 


W apelu tym czytamy: „Wzy- 
wamy wszystkie świetlice w kra 
ju i wszystkich chłopów do or- 
ganizowania wieczornic pokojo- 
wych, do masowego podpisywa- 
nia apelu obrońców pokoju. 


Niech każda świetlica przyczy- 
ni się do walki o pokój, niech 
podnosi świadomość, że w na- 
szych rękach jest siła, która wy- 
walczy pokój. Wzywamy wszyst- 
kie zespoły artystyczne i czytel- 
nicze, by żywym słowem bu- 
dziły i podtrzymywały w sercach 
uczciwych ludzi wolę walki o po- 
kój. 

Rozwijajcie pracę kulturalno - 
oświatową na wsi wzorując się 
na pracy przodujących Świetlie 
robotniczych i korzystając z ich 
dorobku. Wzmacniajcie sojusz ro 
botniczo - chłopski w obronie po 
koju. Niech każda świetlica gro- 


podpisów w woj. 
śląsko-dąbrowskim 


Masowa akcja zbierania pod- 
pisów pod apelem  sztokholm- 
skim rozwija się na terenie wo- 
jewództwa śląsko-dąbrowskiego. 

W Katowicach pierwszy zło- 
żył swój podpis na liście obroń- 
ców pokoju wojewoda śląski 
tow. inż. Bolesław Jaszczuk, 

Następny podpis złożył wice- 
minister górnictwa tow. Feliks 
Szczepański. 

Wśród podpisujących apel 
sztokholmski zmajdują się czoło- 
wi robotnicy Śląska, mistrzowie 
szybkich wytopów,  przodujący 
górnicy, księża, nauczyciele, rze- 
mieślnicy, gospodynie domowe. 

(Koresp. wł.). W Dąbrowie 
Górniczej poza Miejskim Komi- 
tetem Obrońców Pokoju zostały 
zorgamizowane dwa Komitety 
Obwodowe, 26 Komitetów Ulicz 
nych, 113 trójek. Członków Ko- 
mitetów, zbierających podpisy 
jest 519, w tym 180 kobiet. 

W pierwszym dniu zbierania 
podpisów — 13 bm., szkoły ze- 


madzka, każdy uczciwy i świat- | brały je w 95 proc. 


Kampania siewu wiosennego w ZSRR 
dobiega końca 


MOSKWA (PAP). Kampamia 
siewu wiosennego w ZSRR do- 
biega końca. Łącznie dotąd za- 
siano na terenie całego ZSRR o 
kilka milionów ha zbóż jarych 
więcej, niż w roku ub. Plan sie- 
wów wiosennych wykonany zo- 
stał na połudmiu i w szeregu ob- 
wodów  południowo-wschodnich 
ze znaczną nadwyżką. 


Analogiczne wyniki uzyskamo 
przy siewie bawełny i buraków 
cukrowych. Dobiega końca siew 
kultur olejowych. Na północnym 
Kaukazie i Ukrainie oraz w ob- 
wodach Saratowskim i Stalin- 
gradzkim po raz pierwszy na 
skalę masową przeprowadzony 
został siew słomecznika za po- 
mocą specjalnych siewników, co 
ułatwia późniejszą jego uprawę. 


Wyniki wykonania planu 
gospodarczego za I kwartał b. r. 
w NRD 


BERLIN (PAP). — Urząd In- 
formacyjny Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej, ogłasza da- 
ne, dotyczące wykonania planu 


gospodarczego w I kwartale 
1950 r. 


Plan produkcji przemysłowej 
został w tym okresie wykonany 
w 103 proc. W porównaniu z I 
kwartałem r. 1949 oznacza to 


wzrost produkcji o 34 proc. przy 
czym przedsiębiorstwa państwo- 
we Republiki zwiększyły produk- 
cję o 41 proc., a prywatne i spół 
dzielcze — o 26 proc. 

W I kwartale br. polepszyło 
się znacznie zaopatrzenie gospo- 
darki rolnej w nawozy sztuczne, 
co stworzyło przesłanki dla o- 
siągnięcia przedwojennej normy 
urodzaju z hektara. 


Protesty 


przeciw uwięzieniu 


sekretarza KP USA — Dennisa 


N. JORK (PAP), — Sekretarz 
generalny Amerykańskiej Par- 
tii Komunistycznej Eugeniusz 
Dennis, rozpoczął odbywanie je- 
dmorocznej kary więzienia, Wy- 
mienzonej za odmowę złożenia 
zezmań przed „Komisją dla Ba- 
dania Działalności Antyamery- 
kańskiej". W związku z "powyż- 
szym sekretarz „Kongresu Wal- 
ki o Prawa Obywatelskie", Pat- 
terson w oświadozemiu podkre- 
éli} nasuwającą się amalogię Z 
Niemcami hitlerowskimi, gdzie 
osadzamie komunistów w więzie- 
niu poprzedziło zduszenie wol- 
ności demokratycznych całego 
narodu, obozy koncentnacyjne i 


wojnę. Aby ocalić nasze prawa 
komstytucyjne i pokój światowy 
— brzmi oświadczemie — naród 
amerykański winien żądać, aby 
prezydent Truman zwolnił Den- 
nisa. 


Krajowa Rada Pracowników 
Sztuki, Nauki į Wolnych Zawo- 
dów, opublikowała oświadczenie, 
domagające się również zwolnie- 
nia Dennisa. 


Grupa 40 postępowych Amery 
kanów złożyła petycję do Komi- 
sji Praw Człowieka ONZ, żąda- 
ją m. im. imterwencji ONZ w 
sprawie sekretarza generalnego 
KP USA, Dennisa. 


Zjazd dyrektorów liceów 
pedagogicznych rozpoczął obrady 
w Warszawie 


Dnia 14 bm. rozpoczął się w 
Warszawie 8-dniowy Zjazd dy- 
rektorów liceów pedagogicznych 
i liceów dla wychowawczyń 
przedszkoli. 

W pierwszym dniu zjazdu mi- 
nister oświaty, dr tow. St. Skrze 
szewski wygłosił referat pt.: 
„Zadania Ministerstwa Oświaty 
w walce o nowe kadry“, na któ- 
ry złożyła się analiza zadań, ja- 
kie we wszystkich gałęziach pra 
cy oświatowej stawia przed Mi- 
nisterstwem plan 6-letni. 

Tow. min. Skrzeszewski omó- 
wił szczegółowo zadanie przygo- 
towania nowych kadr dla przed- 
szkoli, szkół podstawowych oraz 
dla pracy w harcerstwie. Zmiana 
struktury przedszkoli i koniecz- 
ność stworzenia z nich instru- 
mentu usług socjalnych dla świa 
ta pracy przejawi się w przedłu 
żeniu pracy przedszkoli do 9 go- 
dzin. Umożliwi to pełniejszą o- 
piekę nad dziećmi, których mat- 
ki zajęte są pracą zawodową. 
Przedłużenie godzin pracy przed 
szkoli pociąga za sobą koniecz- 
ność zwiększenia kadr wycho- 
wawczyń. W planie 6-letnim wy- 


szkolonych zostanie 26 tyz. no- 
wych wychowawczyń, co pozwoli 
na objęcie wychowaniem w 
przedszkolach 560 tys. dzieci. 

„W szkoleniu nowych kadr, 
mówił dalej min. Skrzeszewski, 
szczególnie mocny nacisk powi- 
nien być położony na wysoki po- 
ziom ideologiczny. Plan 6-letni 
przewiduje zatrudnienie 70 tys. 
nowych nauczycieli w instytu- 
cjach wychowawczych. 

Dalszą część referatu tow. 
min. Skrzeszewski poświęcił spra 
wie nauki języka rosyjskiego 
stwierdzając, że popularyzacja 
języka rosyjskiego jest ważnym 
czynnikiem łączącym masy pra- 
cujące Polski z osiągnięciami 
Związku Radzieckiego. 

W dalszym ciągu obrady rek- 
tor liceum pedagogicznego w 
Skrzeszowicach, dr Stanisław 
Jedlewski wygłosił referat na 
temat „Walka o wyniki naucza- 
nia i wychowania w liceum peda 
gogicznym', 

Pierwszy dzśćń Zjazdu zakoń- 
czył się ożywioną dyskuję nad 
wygłoszonymi referatami, 

Obrady trwają, 
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XXIII Międzynarodowe Targi Poznańskie 


Międzynarodowe Targi Poznańskie cieszą się wielkim powo 
napływu zwiedzających z kraju i zagranicy, zostały przedł 


stoisko Technicznej Obsługi Rolnictwa 


dzeniem i wobec ogromnego 
użone do 21 maja. Na zdjęciw 
Foto WAF 


Bojownicy o pokój we wszystkich krajach 
wzmagają swą aktywność 


Akcja zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim zatacza 
coraz szersze kręgi we wszystkich krajach. Dnia 14 bm. w Cze- 
chosłowacji rozpoczęła się zbiórka podpisów pod apelem sztok- 
holmskim. We Francji i w Holandii obrońcy pokoju protestują 
i utrudniają transport i rozładunek broni amerykańskiej, 31 maja 
zostanie w Londynie otwarta plenarna sesja Biura Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. 


PRAGA (PAP). — Dnia 14 
maja w całej Czechosłowzcji, w 
atmosferze powszechnego entuz- 
jazmu rozpoczęła się akcja zbie- 
rania podpisów pod apelem sesji 
sztokholmskiej Stałego Komi- 
tetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju. W Pilznie odby 
ła się w tym dniu okręgowa kon 
ferencja obrońców pokoju. Na 
konferencji przemawiała prze- 
wodnicząca Komitetu Ogólnocze- 
chosłowackiego Hodinova-Spur- 
na, która wezwała czechosłowac- 
kich bojowników o pokój do 
wzmożenia aktywności, 


x 


GENEWA (PAP). — Z Pary- 
ża donoszą o nowych wystąpie- 
niach robotniczych przeciwko 
wojnie w Indochinach i przeciw- 
ko wciąganiu Francji do agre- 
sywnych planów imperializmu 
amerykańskiego. 

„Humanite“ podaje, że robot- 
nicy miasta Nantes, zatrzymali 
zbliżający się do dworca trans- 
port dział i wojskowych samo- 
chodów ciężarowych. Kilkuset 
robotników stanęło na torze, 
zmuszając maszynistę do zaha- 
mowania pociągu. Następnie | Agencja ADN donosi, że w 
zgromadziło się kilka tysięcy | Berlinie do dnia 18 bm. zebrano 
mieszkańców Nantes, by prze- 710.359 podpisów na rzecz za- 


szkodzić ponownemu odjazdowi 
transportu. żandarmi, którzy to- 
warzyszyłi -transportowi usiło- 
wali zaatakować demonstrantów, 
zostali jednak odparci. 

Robotnicy porozłączali wagony 
i zrzucili na tor działo wagi 
85 ton. 

W porcie La Pallice, robotnicy 
odmówili załadowania sprzętu 
wojskowego, przeznaczonego dla 
armii ekspedycyjnej w Indochi- 
nach. Władze portowe zwolniły 
z pracy 290 robotników. 


x 

BERLIN. (PAP). Mimo su- 
rowych represji wobec obroń- 
ców pokoju w Niemczech zacho- 
dnich, trwa tam z powodzeniem 
zbieranie podpisów pod apelem 
sztokholmskim w sprawie zaka- 
ku broni atomowej, 

Jak donosi agencja ADN, w 
35 obwodach Nadrenii północnej 
i Westfalii, pod apelem złożyło 
podpisy 369.000 osób. W Lu- 
bece zebrano dotychczas 6 ty- 
sięcy podpisów, w Kilonii człon 
kowie Związku Wolnej Młodzie- 
„ży Niemieckiej w ciągu jednego 
tyłko dnia zebrali 1.155 podpi- 
sów. 


kazu broni atomowej, Z liczby 

tej znaczny odsetek przypada na 

zachodnie sektory Berlina mimo 

przeszkód, stawianych przez 

tamtejsze władze okupacyjne. 
x 


HAGA (PAP). Masy pracu- 
jące Rotterdamu kontynuują 
czynną walkę o pokój. W mie- 
ście i na terenie portu doszło 
ostatnio do starć między ob" 
rońcami pokoju a policją. 

W porcie amsterdamskim od- 
było się zebranie dokerów, ña 
którym dano wyraz solidarności 
z walką robotników Rotterda- 
mu. : 


xk 

HELSINKI (PAP). Wspól- 
na delegacja organizacji „Fiń- 
scy Zwolennicy Pokoju“ i 
„Związek Pokoju w Finlandii" 
wręczyła przewodniczącemu Sej 
mu orędzie pokojowe, podpisa- 
ne przez przeszło 270 tysięcy 
mieszkańców kraju.  Blankiety 
z podpisami składają się na 11 
tomów, 

e 

GENEWA (PAP). Jak do 
noszą z Paryża, Stały Komitet 
Światowego Kongresu  Obroń- 
ców Pokoju komunikuje, że sesja 
plenarna Biura Komitetu zosta 
nie otwarta 31 maja br. w Lon 
dynie. Sesja omówi przebieg 
światowej kampanii zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm 
skim w sprawie zakazu broni 
atomowej. Rozpatrzona będzie 
również sprawa przygotowań do 
Drugiego Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, wyznaczone- 
go na jesień br. munis” 


Liga Lotnicza wychowu 


je zastępy 


młodego pokolenia lotniczego 


wyrosłego z ludu i pracującego dla ludu 
I Walny Zjazd Ligi Lotniczej rozpoczął obrady w Warszawie 


14 bm. rozpoczęły się w Warszawie obrady I Walnego 
Zjazdu Ligi Lotniczej, w którym bierze udział ponad 200 dele- 
getów reprezentujących wszystkie aerokluby krajowe oraz po- 
szczególne zarządy okręgowe Ligi. PIB ZE 

Liga Lotnicza jest masową or 
ganizacją demokratyczną i bez- 
partyjną mobilizującą i organi- 
zującą społeczeństwo do pracy 
nad rozwojem gospodarki narc- 


N. Zjazd przybyli ministrowie 
tow. Rapacki i Rabanowski, wi- 
ceminister tow. Balicki, przed- 
stawiciel KC PZPR zastępca 
członka Biura Politycznego KC 


PZPR tow. min. Matuszewski, | dowej i obronności lotniczej pań 
delegaci świata nauki z rekto- | stwa; , winna więc wykonywać 
rem Politechniki Warszawskiej |prace i zadania, które wyrasta- 


ją z potrzeb szerokich kół społe- 
czeństwa. Udział Ligi Lotniczej 
w walce o pokój ma wielkie zna 
czenie i wyrażać się winien w 
popularyzacji i realizowaniu idei 
lotnictwa, stojącego na straży 


—  Warchałowskim na czele oraz 
przedstawiciele CRZZ i ZMP. 
Witając uczestników obrad w 
imieniu Rządu RP tow. min. 
Rapacki oświadczył, że władze 
Polski Ludowej.przywiązując du 


żą wagę do pracy Ligi Lotniczej 
udzielać jej będą nadal czynnego 
poparcia. 

Musicie — powiedział m. in. 
tow. Rapacki — wyszkolić w 
okresie planu sześcioletniego wie 
lu nowych pilotów i instrukto- 
rów szybownictwa i wychować 
dalsze zastępy młodego pokołe- 
nia lotniczego wyrosłego z ludu 
i pracującego dla ludu. 


pokoju, w służbie mas pracują- 
cych. Przysposobienie obywateli 
do obrony kraju poprzez rozbu- 
dowę różnych form z zakresu 
lotnictwa i sprawność lotniczą — 
oto główny cel Ligi Lotniczej. 


Ludowe Wojsko Polskie 
z wielkim zainteresowaniem 
śledzi pracę Ligi i jej 
osiągnięcia 


Zadania Ligi Lotniczej 
w walce o pokój 
Życząc delegatom owocnych 
obrad w imieniu KC PZPR tow. 


min. Matuszewski powiedział m. 
in.: 


W imieniu Wojska Polskiego 
powitał Zjazd Dowódca Wojsk 
Lotniczych gen. Romeyko, który 
m. in. oświadczył: 

Lotnictwo polskie powstało i 
rozwijało się w oparciu o nie- 
zwyciężone lotnictwo radzieckie, 


Zarówno w okresie zmagań % 
faszyzmem niemieckim jak i pod 
czas całego okresu pracy poko- 
jowej wyrosło nasze nierozerwal 
ne braterstwo z lotnictwem ra- 
dzieckim. < 

Wzorujcie się w pracy Waszej 
na bratnim lotnictwie radziec- 
kim i dumnych sokołach stali- 
nowskich, którzy pokazali dziś 
całemu światu, że potrafią latać 
coraz wyżej, lepiej i szybciej! 


Uczcie i wychowujcie Waszych 
członków w duchu dalszego u- 
mocnienia naszego braterstwa z 
lotnictwem radzieckim! i 


Popularyzujcie w całym spo- 
łeczeństwie wspaniałe osiągnię= 
cia i doświadczenia kraju zwy- 
cięskiego socjalizmu i ojczyzny 
nowoczesnego lotnictwa. 


Ludowe Wojsko Polskie, które 
śledzi z najwyższym zaintereso» 
waniem Waszą pracę i dotych- 
czasowe osiągnięcia, oczekuje od 
Ligi Lotniczej zrealizowania na- 
stępujących zadań: 


Głębszego powiazania calo- 
kształtu prac Ligi Lotniczej z 
masami pracującymi, klasą ro- 
botniczą i jej awangardą — Pol- 
ską Zjednoczoną Partią Robot- 
niczą; 

oparcia się w pracy szkolenio 
wej i wychowawczej na wypró- 


Dokończenie na str. 2 


Radiowey po!scy 
na konferencji 
radiofonii Niemiec 


Demokratycznych 


BERLIN (PAP). W tych 
dniach odbyła się w Berlinie 
konferencja radiofonii Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Na konferencji obecna była de- 
legacja polska z tow. dyr: 
Baumritterem ną czele, której 
zgotowano serdeczne powitanie. 

Na zakończenie konferencji 
uchwalono rezolucję, wzywającą 
wszystkich pracowników radio- 
wych Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, by dołożyli wyzsił 
ków dla ulepszenia programów 
i by hasła pokojowe znałazły.w 
tych programach jak najszersze 
zastosowanie, 


Przemówienie 
Reimanna 


w Diisseklorfie 


BERLIN (PAP). — Jak dono- 
si agencja ADN, przewodniczą- 
cy Partii Komunistycznej Nie- 
miec zachodnich, Max Reimann, 
rozpoczął w Diisseldorfie kam- 
panię przedwyborczą partii ko- 
munistycznej w północnej Nad- 
renii i Westfalii. 

Przemawiając na zebraniu w 
obecności 1.400 delegatów par- 
tyjnych, przedstawicieli robotni- 
ków oraz członków zarządu par- 
tii komunistycznej północnej 
Nadrenii i Westfalii jak rów- 
nież posłów komunistycznych do 
Landtagu, Max Reimann stwier- 
dził, że zbliżające się wybory 
do Landtagu mają szczególne 
znaczenie. Chodzi o to, by dać 
do zrozumienia imperialistycz- 
nym podżegąezom wojennym i 
icn poplecznikom niemieckim, że 
lud niemiecki nie chce ginąć na 
wojnie i domaga się utworzenia 
zjednoczonych, demokratycznych 
i miłujących pokój Niemiec oraz 
nawiązania przyjaznych stosun- 
ków z wszystkimi krajami. 


Brytyjska Rada 
Swobód Obywatelskich 
przeciw deiegalizacji 
KP Australii 


LONDYN (PAP). Brytyjska 
Rsaa Swobód Obywatelskich o- 
giosiłą oświadczenie, w ktorym 
potępia projekt ustawy rządu 
eusiralijskiego delegalizacji Au 
stralijskiej Partii komunistycz- 
nej i ostrzega naród brytyjski 
przed metodami, zmierzającymi 
Go pozbawienia mniejszości 
F.aw politycznych. 

Oświadczenie Brytyjskiej Ra- 
dy Swobód Obywatelskich powo 
łuje się na deklarację praw 
człowieka, ogłoszoną przez Or- 
ganizację Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Analogiczną rezolucję ogłosi- 
ła egzekutywa związków zawo- 
dowych górników ` południowej 
Australii, 


I Walny Zjazd 
Ligi Lotniczej 


* «=Dokończenie: ze. str, 1 


bowanych kadrach, bezwzględnie 
eddanych budownictwu Polski So 
cjalistycznej; 

związania mas członkowskich 
Ligi Lotniczej z zagadnieniami 
lotnictwa przez zorganizowanie 
szeroklej sieci kursów, obejmu- 
jących całokształt wiedzy lotni- 
czej; 

uczynienie z każdego Koła Li- 
gi Lotniczej ośrodka twórczej, 
szkoleniowej pracy lotniczej, 
realizowanej w ramach Sekcji 
Lotniczych przy każdym Kole; 

zorganizowania lepszego do- 
boru i selekcji kadr do szkół Li- 
gi Lotniczej pod względem kla- 
sewym przez stałe wzmacnianie 
trzonu proletariackiego, 

Przemówienia powitalne wygło 
sili następnie: przedstawiciel 
CRZZ tow. Kowalczyk i delegat 
ZMP — Jabłoński. 

W dalszym ciągu obrad głos 
zabrał prezes Zarządu Gł, Ligi 
Lotniczej inż. Minorski, który o- 
mawiał dotychczasowe osiągnię- 
cia Ligi oraz jej założenia ideo- 
wo - programowe. 

Depesze Zjazdu 
do Prezydenta RP 
i Marszałka 
Rokossowskiego 


Uczestnicy zjazdu wysłali de- 
pesze do Prezydenta RP tow. 
Bolestawa Bieruta i Marszałka 
Polski tow. Konstantego Rokos- 
sowskiego zapewniając, że wytę- 
żą wszystkie siły, by należycie 
wykonać zadania stojące przed 
Ligą Lotniczą. Wyrażają oni 
rownież wołę nieugiętej walki o 
pozój i o umocnienie zdobyczy 
klasy robotniczej, 


Pozdrowienia dla bratniej 
organizacji radzieckiej 


Depeszę z pozdrowieniami 
przesłano również Centralnemu 
Wszechzwiązkowemu Stowarzy- 
szeniu Współpracy z Lotnictwem 


w Moskwie. 
r 


x 
W czasie przerwy w obradach 
delegacja Zjazdu złożyła wieńce 
na grobie gen. Karoła Świer- 
czewskiego i u stóp obelisku na 


cmentarzu żołnierzy radzieckich, | ny nie chca. Walcza one o zakaz 


TRYBUNA 


LUDU 


Z dnia na dzień wzrasta liczba 
podpisów pod apelem sztokholmskim 


Łódź 
W Łodzi w ciągu pierwszych 
dwóch dni podpisy swe pod ape- 
lem złożyło około 55 tys. osób. W 
trzecim dniu trwania akcji, przy 
brała ona jeszcze bardziej ną si- 
le. 


Kraków 


W Krakowie i woj. krakow- 
skim powstało około 4 tys. Ko- 
mitetów Obreńców Pokoju, nie 
licząc komitetów szkolnych i za- 
kładowych. W akcji zbierania 
podpisów bierze w Krakowie u- 
dział ponad 6 tysięcy studentów 
wyższych uczelni, ponadto kilka 
tysięcy aktywistów i aktywistek 
Ligi Kobiet, ZMP i innych orga- 
nizacji. 

Robotnicy manifestują swą nie 
ugiętą wolę obrony pokoju nie 
tylko przez podpisywanie apelu, 
ale także przez wzmożoną pro- 
dukcję. 

Na posiedzeniu Zarządu „Cari 
tas“ Archidiecezji Krakowskiej 
uchwalono jednogłośnie rezolu- 
cję w sprawie akcji pokoju, w 
której czytamy m. .in.: 

„Z najgłębszym przekonaniem 
podpisujemy uchwały sztokhołm 
skie o zakazie broni atomowej, o 
postawieniu przed trybunałem 


narodów — rządu, który by 
pierwszy zastosował broń atomo- 
wg“ 


Rezolucję podpisali: ks. Boni- 
facy Woźny, ks. Wiktor Klimek, 
ks. Stefan Stopka, ks. Mieczy- 
sław Friedberg, ks. Jan Osadziń 
ski, ks. Wiktor Błotko, ks. Hen- 
ryk Weryński, ob. ob. Lucyna 
Sielecka, Saturnin Wysocki, Jan 
Brandys, Julłan Dąbrowa, An- 
toni Malarz. 


Pcemorze 


Akcja składania podpisów pod 
apelem sztokholmskim przez spo 
łeczeństwo pomorskie nabiera z 
każdym dniem coraz większego 
rozmachu. 

Ogółem na terenie woj. pomor 
skiego pracuje obecnie ponad 5 
tysięcy terenowych Komitetów 
Obrońców Pokoju. W miastach, 
gromadach i osiedlach przystąpi 
ło dotychczas około 6 tys. ochot- 
niczych „trójek* do zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm- 
skim. 

Do Komitetów Obrońców Po- 
koju wchodzą również księża. W 
pow. nowomiejskim na terenie 
gromady Szwarcewo ofiarnie w 
akcji obrony pokoju pracuje ks. 
Berent. Członkiem Komitetu Po- 
wiatowego w Inowrocławiu jest 
m. in. ks. prof. dr Markowski, 
proboszcz parafii Piaski. 


Szczecin 


Społeczeństwo Szezecina przy- 
stąpiło w dniu 13 bm. do maso- 


wego składania podpisów pod 
Sztokholmskim Apelem Świato- 
wego Komitetu Obrońców Poko- 
ju. 

Pierwsza złożyła podpis pod 
apelem sztokholmskim .czołowa 
przodownica pracy Państwowe- 
go Przedsiębiorstwa Budowlane- 
go, oddział 3 w Szczecinie — 
Maria Sobkowiak. ç 


Następnie apel podpisali: rek- 
tor Szkoły Inżynierskiej prof. 
dr Rysząd Bagiński, wojewoda 
szczeciński tow. Migoń, prze- 
wodniczący WRN pos. Pietrusiń- 
ski, przodownica pracy Spółdziel 
ni im. „22 Lipca“ — Maria Woj- 
dal, prof. Akademii Lekarskiej 
— dr Murczyński, ks. Tadeusz 
Janczak, czołowy przodownik 
pracy portu szczecińskiego, od- 
znaczony ostatnio orderem 
„Sztandar Pracy“ — Ochociń- 
ski, wybitni przodownicy pracy 
stoczni szczecińskiej i wielu in- 
nych. 


Gdynia 


(Koresp. wł.). Społeczeństwo 
gdyńskie spontanieznie przysta- 
piło do masowej akcji zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm 
skim. 

Obszar wielkiej Gdyni: podzie- 
lono na 25 rejonów, w których 
w dniu 10 maja powołane Ko- 
mitety Rejonowe. Już następne- 
go dnia odbyły się zebrania 220 
Komitetów blokowych i ułlicz- 
nych. Komitety niezwłocznie 
przystąpiły do pracy. Organi- 
zuja one masówki celem zapoz- 
nania najszerszych rzesz spnłe- 
czeństwa ze znaczeniem akcji 
walki o pokój. 

W dniu 14 maja akcja zbiera- 
nia podpisów objęła teren calej 
Gdyni. Niektóre dzielnice rozpo- 
częły zbiórkę podpisów już wcze 
śniej. Na pierwsze miejsce wy- 
sunęło się Orłowo, które już w 
dniu 12 maja zebrało 1380 pod- 
pisów. 

„Trójki* zbierające podpisy 
snotykały się wszędzie z entu- 
zjastycznym przyjęciem i wiel- 
kim zrozumieniem akcji. 


Oliwa 
W Oliwie pod Gdańskiem na 
wezwanie junaków ZMP-vw. 


ców, brygada 19 postanowiła u- 
tworzyć stały brygadowy Komi- 
tet Obrońców Pokoju. Junacy po 
podpisaniu apelu wezwali wszy- 
stkie brygady „SP“ w Poisce 
do składania podobnych podpi- 
sów i do zwiększenia sił obozu 
pokoju przez ofiarną pracę. 


Elbląg 


Z zakładów pracy napływają 
meldunki o zobowiązaniach pro- 
dukcyjnych załóg, które chcą 
swoją wzmożoną produkcją za= 
dokumentować walkę o pokój. 


„Ja, Oleszczuk Henryk — pi. 
sze pracownik Zakładów Mecha- 
nicznych — tokarz działu TW-8 
z brygady Opuchlika Mariana — 
pragnę zadokumentować swoją 
wolę walki o pokój podwyższe- 
niem normy ze 100 proe. na 120 
proc. *. 


Załoga pracowników budowla- 
nych Zakładów Mechanicznych 
im. Gen. K. Świerczewskiego u- 
chwaliła rezolucję treści nastę- 
pującej: „My, robotnicy, wspól- 
nie z inteligencją pracującą wal- 
czymy i będziemy walczyć o po- 
kój nie dlatego, że jesteśmy sła- 
bi, ale dlatego, że jesteśmi sil- 
ni, że pragniemy budować w spo 
koju nowe, lepsze życie. Na cze- 
le z potężnym Związkiem Ra- 
dzieckim staniemy solidarnie do 
walki o pokój damy odpór pcd- 
żefaczom wojennym i krwiożer- 
czym imperialistom*, 


Poznań 


(Koresp. wł). — Ludność 
województwa paznańskiego żyje 
pod hasłem mobilizacji do walki 
o pokój, 


18 bm., w Poznaniu zostały 
wybrzme Dzielnicowe Komitety 
Obrońców Pokoju. Akcja zbiera 
nia podpisów zaczęła się tam w 
okręgach robotniczych i rejo- 
nach spółdzielczości pnodukcyj- 
nej. Jako pierwszy w Poznamiu 
złożył swój podpis pod apelem 
pokoju. tow. Henryk No- 
wacxi, przodownik pracy z Za- 
kładów im. Józefa Stalina. 


W dzielnicy Sródka, w pierw- 
szym dniu zebrano od godz. 16 
do 22 około 6.000 podpisów. (g). 


* 


Na posiedzeniu senatu Uni- 
warsytetu Poznańskiego powzię- 
to uchwałę treści masłępującej: 


„Rektor i senat Uniwersytetu 
Pozmańskiego, wyrażają ubole- 
wanie z powodu usunięcia ze 
stamowiska Wysokiego Komisa- 
rza dla Spraw Energii Atomo- 
wej prof. Fryderyka Joliot-Cu- 
rie, pomieważ fakt ten z jednej 
strony eliminuje z prac nad ener 
gia atomową jednego z najwybił 
niejszych specjalistów w tej 
dziedzinie badań, z drugiej zaś 
oznacza ekt wrogi wobec uczo- 
nego, azołowego pnzedstawicieła 
światowego Obozu Pokoju", 


Lublin 
(Koresp. wł). — W sobotę, po 


Komitet Obwodowy Nr 3 w |połudmiu, na teremię całego wo- 


Elblągu przystąpił w dniu 12 
um. do zbierania podpisów. 


jewództwa lubelskiego nozpoczę 
ło się' zbieramie podpisów pod 


Podżegaczom wojennym nie uda się ukryć 
swych agresywnych planów 


Po konferencji ministrów spraw zagranicznych mocarstw 


zachodnich w Londynie 


LONDYN (PAP). — Po za- 
zońcaeniu swych obrad londyń- 
skich, ministrowie spraw zagra- 
nicznych USA, W. Brytanii 1 
Francji ogłosili wspólny komu- 
nikat, w którym oświadczają, że 
„porozumieli się co do zasadni- 
czych zarysów swej polityki we 
wszystkich częściach świata“ i 
że „planują ściślejszą koordyna- 
cję ogólnych zasobów trzech kra 
jów“. 

W drugim komunikacie mini- 
strowie oświadczają, że wyznaą- 
czyli grupę ekspertów dla zba- 
danią problemu „nadmiaru lud- 
ności“ w Europie zachodniej oraz 
możliwości dodatkowych planów 
przesiedlenia części mieszkań- 
ców krajów zachodnio - euro- 
pejskich, w szczególności z 
Włoch i z Niemiec, Jak z tego 
wynika, ministrowie uważają, Że 
w ten tylko sposób będą mogli 
nieco złagodzić ostre bezrobocie 
w krajach marshallowskich oraz 
znaleźć dodatkową, tanią siłę ro- 
boczą dla wielkich monopoli ka- 
pitalistycznych. 

Dalej komunikat stwierdza, że 
trzy rządy doszły zasadniczo do 
porozumienia w sprawie „zna- 
czenia rozwoju politycznego lu- 
dów Afryki“. Formuła ta kryje 
w sobie niewątpliwie zapowiedź 
jeszcze bezwzględniejszego tłu- 
mienia ruchu narodowo - wyzwo 
leńczego tych ludów w imię 
interesów imperializmu. 

Wspominając o decyzjach od- 
nošnje krajów Azji południowo- 
wschodniej, komunikat usiłuje 
zamaskować jstotne cele impe- 
rializmu w tych krajach utartym 
sloganem „o groźbie komuni- 
stycznej”. 

Wreszcie ministrowie 
zagranicznych  oświadczają, że 
„porozumieli się* (to znaczy 
zastosowali się do życzeń USA) 
w sprawie swej polityki w sto- 
sunku do Niemiec i że wspólna 
deklaracja w tej sprawie zosta- 
ła przekazana rządowi zachod- 
nio - niemieckiemu i opubliko- 
wanie jej nastapi dnia 15 maja. 


spraw 


Dziennik „Prawda“ 
o konferencji londyńskiej 


MOSKWA (PAP). — Pary- 
ski korespondent „Prawdy“ ko- 
mentując naradę ministrów 
spraw zagranicznych USA, W. 
Brytanii i Francji stwierdza, że 
nawet sami politycy amerykań- 
scy, którzy zainicjowali tę nara- 
dę nie taili faktu, iż poświęcona 
ona będzie sprawie dalszego 
wzmożenia tzw. „zimnej wojny“. 

Jednakże narody — stwierdza 
korespondent „Prawdy“ — woj- 


broni atomowej, o pokojową 
współpracę międzynarodową., 

W obliczu tych faktów — pod- 
kreśla korespondent — podżega- 
cze wojenni wysilają się, by u- 
kryć swe istotne zamiary. Usiło- 
wania te są jednak daremne, al- 
bowiem istotny charakter roz- 
mów londyńskich jest zbyt oczy- 
wisty. 


Niezadowolenie we Francji 


GENEWA (PAP), Z Paryża 
donoszą, że francuska opinia pu 
bliczna przyjęła z niezadowole- 
niem komunikat o konferencji 
londyńskiej, Szozegóły rozmai- 
tych tajnych decyzji powziętych 
na komferencji, a ujawnionych 
przez komentatorów, świadczą, 
że Acheson przeprowadził swo- 
ją tezę, w sprawie wciągnięcia 
Niemiec zachodnich do agresyw 
nych planów amerykańskich. 
Plan Schumama na temat połą- 
czenia przemysłu stalowego i wę 
glowego Francji i Niemiec rów- 
nież uważany jest za posunięcie 
amerykańskie, zmierzające do 
uzbnojeńnia Niemiec  zachodmich 
i zwiększenia ich potencjału go- 
spodarczego, 

Niedzielne pisma paryskie po- 
święcają wiele uwagi powyż= 
szym zagadnieniom, Pisma reak 
cyjne muszą przyznać, że pro- 
jekt ten jest niebezpieczny dla 
Francji į został jej narzucony 
przez Stany Zjednoczone, 


W ogólnikowych słowach ko- 
munikatu na temat „Ściślejszej 
koowdynacji ogólnych zasobów 
tnzech krajów“, francuską opi- 
nia publiozna widzi niedwuznącz 
ną zapowiedź jeszoze dalej idą- 
cego wykorzystania zasobów W, 


Brytanii i Francji — w imtere- 
sie imperializmu amerykań- 
skiego. 


Głosy prasy amerykańskiej 


N. JORK (PAP). Prasa a- 
merykańska podaje, że Depar- 
tament Stanu oddawna już do- 
magal się*od Francuzów, by 
zgodzili się na dołączenie swe- 
go przemysłu ciężkiego do prze- 
mysłu Zagłębia Ruhry. Amery- 
kanie urządzali już — jak po- 
daje „New York Times“ — li- 
czne konferencje między Niem 
cami a Francją w tej spra- 
wie. Głównym ekspertem nie- 
mieckim jest bankier Pferdemen 
ges, który za czasów Republiki 
Weimarskiej brał aktywny u- 
Gział w organizowaniu pomocy 
finansowej dla Hitlera, 

„New York Times* w kores- 
pondencji z Londynu zwraca u- 


trzema ministrami ujawniły się 
poważne różnice zdań, których 
nie pokryje gładko sformułowa- 
ny komunikat końcowy. Dzien- 
nik wyrażą przekonanie, że 
Achesonowi uda się jednak prze- 
forsować swoją tezę. 


—— 


apelem  sztolkkholmskim. W ca- 
łym Lublinie w sobotę wieczo- 
rem, zebramo 8.164 podpisy, w 
niedzielę zaś do południa pomad 
4 tysiące. 
x 

W gminie Krystynopol i No- 
wy Dwór, w ciągu godziny zło- 
żyło podpisy 3800 chłopów. W 
gminie Bełż, w ciągu pierwszego 
dnia zebramo 1.222 podpisy. Bez 
partyjny chłop średnioralny Wła 
dysław Chmuna powiedział przy 
składaniu podpisu: „My wojny 
nie chcemy, bo wojna rujnuje, 
Chocmy pracować w spokoju, by 
warunki naszego życia stale się 
poprawiały, a bo jest możliwe 
tylko w czasie pokoju. Kto jed- 
dnak zechce nam ten spokój za- 
kłócić — tego spotka ta, co spot 
kało hitlerowskich faszystów". 


(o. 0.) 


Rzeszów 


(Koresp. wł.) Podobnie jak na 
terenie całego kraju, zbiórka pod 
pisów pod apelem sztokholm- 
skim w Rzeszowie ma masowy 1 
manifestacyjny przebieg. Do Ob- 
wodowych Komitetów Obrońeów 
Pokoju ciągle jeszcze zgłaszają 
się nowi agitatorzy. 

„Nasze podpisy — to umoc- 
nienie wielkiego, międzynarodo- 
wego frontu klasy robotniczej — 
mówi Władysław Białogłowski, 
racjonalizator fabryki „Alima“ 
w Rzeszowie. — Moje wynalaz- 
ki i ulepszenia, które zwiększyły 
produkcję „Alimy* o 25 proc. i 
przyniosły wielkie oszczędności, 
dalsze ulepszenia, które obecnie 
wypróbowuję — to moja codzien 
na walka o pokój”. 

„Wzmożona praca mego zespo 
łu towarzyszy akcji zbierania 
podpisćw — stwierdza przodu- 
jacy brygadier PKP tow. Stani- 
sław Szeliga. —W kwietniu i o- 
becnie cały nasz zespół napraw 
średnich osiąga 180 proc. nor- 
my. Nasz tabor kolejowy spraw- 
nie i precyzyjnie pracujący — 
to jeszcze jeden cios w rachuby 
podźżegaczy wojennych“, 

W ciągu niedzieli w Rzeszo- 
wie m. in. podpisało apel 12 
księży i 27 sióstr zakonnych. 


(C. BŁ.) 

Warszawa 
Dnia 14 bm. odbyło się w War 
Szawie zebranie mieszkańców 


Czerniakowa (Błoku nr 104) ce- 
lem dokonania wyboru Blokowe- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 
Dowiedziawszy się o mającym 
się odbyć zebraniu — proboszcz 
varafii Św. Bonifacego — Kor- 
don, zgłosił chęć czynnego udzia- 
lu w akcji zbierania podpisów 
pod apelem Światowego Komite- 
tu Obrońców Pokoju i korzysta- 
jąc z odbywającego się nabożeń- 
stwa wezwał wszystkich znajdu- 
jących się w kościele do liczne- 
go udziału w zebraniu oraz pod 
Jisywania list. Na zebraniu, któ 
re udbyło się świetlicy parafial- 
nej, ks Kordon został jednogłoś 
nie wybrany na członka Bloko- 
wego Komitetu Obrońców Poko- 
ju. 

Na zebraniu mieszkańców Mo. 
kotowa przy ul. Różanej i6 zo- 
stał powołany do Dzielnicowego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
ksiądz dziekan Michał Zawadzki, 
który kandydaturę swoją przy- 
|i i został wybrany na przewod- 
niczącego Komitetu, 


Notatnik agitatora pokoju 


Wzrastają 


sily obozu 


pokoju i demokracji 


Walka o pokój może być wygra- 
na, gdyż w wyniku 2-ej wojny 
światowej nowe kraje zostały wyr- 
wane ze świata imperialistycznego. 
Obok Związku Radzieckiego do o- 
bozu pokoju należą obecnie kraje 
demokracji ludowej, Chiny Ludo- 


we, Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna, Korea Północna. W Viet 
ZSRR — 200 
Chiny Ludowe — 475 
Polska — 25 
Czechosłowacja — 12 
Rumunia — 14 
Węgry — 9 
Bułgaria — 7 
Albania — 1 
Niemiecka Republ, 
Demokratyczna — 2 
Korea Półn. — 1z 


Gdy do tej liczby dodamy bojew- 
ników o pokój w krajach kapita- 
stycznych i kolonialnych — to o- 
trzymamy potężną, prawie m i- 
liardową armię, która jest 
zdolna, gdy będzie zjednoczona i 
zdecydowana do walki, oklełznać 
podżegaczy wojennych. 

Oto co składa się na potęgę obo- 
zu pokoju: 

1. Związek Radziecki nie tylko 
nie wyszedł osłabiony ze zwycię- 
skiej wojny z faszyzmem, ale je- 
szcze bardziej wzmocałony. Powo- 
jenny plan pięcioletni przewidy- 
wał na rok 1950 przekroczenie po- 
ziomu produkcjt przemysłowej w 
stcsunku do ostatniego roku przed 
wojennego, rekordowego roku 1940 
o 48 procent. Już w czerwcu 1949 
przekroczono poziom produkcji z 
1940 roku o 41 proc.t 

2. Masy ludowe wielu Kkraiów 
Europy Aradkowej 1 Wschodniej, 
dzięki zwycięstwu Armii Radziec- 
kiej nad hitleryzmern, zdołały o- 
balić ustrój kapitalistyczny 1 we- 
szły na drogę do socjalizmu, ko- 
rzystając z przyjaznel pomocy i 
przykładu Wielkiego Kraju Socja- 
lizmu. 

3. Okupacja radziecka w Niem- 
czech wschodnich umożliwia zła- 
manie głównych sił agresji nie- 
mieckiej — monopolistycznegji ka- 
pitału i junkierstwa i pomogła 


ware na okoliczność. że między | niernienkim ainm shikan w 


namie powstał rząd demokratycz- 
ny. W krajach Kapitału organiza- 
cje demokratyczne, na czele któ- 
rych stoją partie komunistyczne, 


stanowią poważną siłę w walce o 
pokój. a 


Oto jak się przedstawiają siły o- 
bozu pokoju i demokracji: 


milionów mieszkańców 


utworzeniu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, która w progra- 
mle swym na plan pierwszy wysu- 
nęła zjednoczenie Niemiec i współ. 
pracę z krajami mitującymi pokój, 
przede wszystkim ze Związkiem 
Radzieckim, 

4. Siły ludowe ,w Chinach osią- 
gnęły zdecydowane zwycięstwo 
nad agenturą imperializmu 
Kuomintangiem i wprowadzają 
dyktaturę demokracji ludowej, 
przyłączając 47%5-milionowy naród 
do obozu pokoju. 

5. W krajach kolonialnych wama 
ga się ruch narodowa - WYZWO- 
ieńczy. Powstała Ludowa Republi- 
ka Vietnamu i Ludowo-Demokra- 
tyczna Republikā Północnej Ko- 
rei. Wzmaga się walka narodów 
Malajów i Burmy przeciw augiel- 
skim imperiulistom, 

5. Powstał Światowy Ruch O- 
brońców Pokoju. Nigdy Jeszcze hi- 
storia ludzkości nie znała tak po- 
tężnego zorganizowanego ruchu w 
obronie pokoju, jak obecnie. 

Masy ludowe w kra'ach kapita- 
listycznych, klasa robotnicza i si- 
ły postępowe organizują się w 
światowym froncie pokoju, które- 
mu przewodzi niczwyciężony Z wią 
zek Radziecki i ostrzegają Impe- 
rlalistów, że jeśli poktuszą się na- 
Eaść na kraj socjalizmu, to wy- 


stąpią ona Czynnie uvrzeciwka im- 
narialietnara_ 
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„Ujrzeliśmy wielkie społeczeństwo 


e r e 66 
pracujących, ożywione myślą o postępie 
Delegacja robotników angielskich o swych wrażeniach z pobytu w ZSRR 

MOSKWA (PAP). W redakcji dziennika „Trud“ odbyła 
się konferencja prasowa z angielską delegacją robotniczą, która 
przybyła do ZSRR na uroczystości i-majowe. Delegacja zwie- 
dziła Moskwę, Kijów, Stalingrad, Soczi, widziała liczne przed- 
siębiorstwa, kołchozy i instytucje kulturalne. 


Kierownik delegacji Frederick 
Hollingsworth złożył na wstę- 
pie konferencji w imieniu wszyst 
kich uczestników wycieczki po- 
dziękowanie za gościnne przyję- 
cie i stwierdził, że wycjeczka ko- 
rzystąła z całkowitej swobody 
w zwiedzaniu fabryk, instytucji 
wszelkiego rodzaju, klubów i 
miejsc budowy. 

Stwierdzamy z całą mocą — 
głosi m. in. oświadczenie — że 
obraz życia w ZSRR, malowany 
przez prasę kapitalistyczną ab- 
solutnie nie odpowiada rzeczywi- 
stości. Nasze zasadnicze wnioski 
dają się ująć następująco: 

Klasa robotnicze jest tutaj 
gospodarzem swego kraju. Pa- 
nuje tutaj prawdziwa demokra- 
cja zarówno gdy chodzi o system 
wyborów jak i organizację związ 
ków zawodowych. Mężczyźni i 
kobiety bez względu na pocho- 
dzenie mają dostęp do wszełkich 
stanowisk, stosownie do swych 
zdolności. Wszystkich pracują- 
cych otacza się ogromną troską. 
Mają oni do dyspozycji najbar- 
dziej nowoczesne maszyny i na- 
rzędzia, a wszelkie osiągnięcia 
nauki służą ułatwieniu pracy. 
Wysoka wydajność pracy wyni- 
ka z postępu technicznego a nie 
z systemu wyciskania z pracują- 
cego ostatnich sił żywotnych. 


Ujrzeliśmy tutaj wielkie spo- 
łeczeństwo pracujących, ożywio- 
ne myślą o postępie ludzkim. W 
takim społeczeństwie pragnienie 
wojny jest nie do pomyślenia. To 
cośmy tutaj ujrzeli utwierdziło 
w nas przekonanie, że ludy ra- 
dzieckie pragną żyć w pokoju ze 
wszystkimi narodami i uważamy, 
że to dążenie do pokoju i poko- 
jowe budownictwo zasługują na 
poparcie wszystkich  postępo- 
wych ludzi w naszym kraju. 

Zamierzamy rozpowszechniać 
jak najszerzej to cośmy ujrzeli. 
Rozumiemy bowiem, że kłamliwe 
brednie o Związku Radzieckim 
przyczyniają się do wytwarzania 
latmosfery wojennej, podczas 
gdy prawda dopomoże w umoc- 
nieniu pokoju. 

W dalszym ciągu konferencji 
robotnicy angielscy Daniel Mar- 
tinn Harry Hudson, Edwin 
Boyce, Józef Rellings i inni od- 


Nazim Hikmet 
w szpitalu 
więziennym 


GENEWA (PAP). — Jak do- 
noszą z Paryża nadeszły tam 
wiadomości, że wielki poeta turec 
ki Nazim Hikmet, który rozpo- 
czął ponownie głodówkę, został 
przewieziony do szpitala wię- 
ziennego. Aresztowano w Kon- 
stantynopolu 19 osób, które kol- 
portowały ulotki, domagające się 
zwolnienia Hikmeta, 


Odparcie nalotu 
kuomintangowskiego 
na Szanghaj 


MOSKWA (PAP). — 7 Szang 
haju donosi agencja TASS, że 
dnia 11 bm. wieczorem 4 samolo- 
ty kuomintangowskie produkcji 
amerykańskiej usiłowały trzy- 
krotnie przedostać się nad Szang 
haj. Artyleria przeciwlotnicza 
armii ludowej udaremniła te pró 
by. Jeden samolot został zestrze 
lony, a pozostałe pośpiesznie od- 
daliły się. 


r 


53 posłów do 
„parlamentu“ z Bonn 
b. aktywistami 
partii hitlerowskiej 


BERLIN (PAP). — Agencja 
United Press stwierdziła, że 53 
posłów do Bundestagu w Bonn na 
leżało do partii hitlerowskiej, 
bądź też do związanych z nią hi- 
tlerowskich organizacji, jako ak- 
tywni działacze polityczni. Nie- 
mal wszyscy z tych posłów — b. 
hitlerowców, wchodzą w skład 
koalicjł rządowej: 21 jest człon- 
kami Chrześcijańskiej Demokra- 
cji (CDU), 16 — tzw. Wolnej 
Partii Niemieckiej (FDP), a 6 — 
Partii Niemieckiej. 


Antykomunistyczne 
wystąpienie 
operelkowego 


księstwa 


GENEWA (PAP). — Dziennik 
paryski „Ce Soir“ podał wiado- 
mość z Monte Carlo, że w myśl 
zarządzenia władz księstwa Mo- 
naco wydano zakaz istnienia par 
tii komunistycznej na terytorium 

"tego księstwa. Lokal partii ko- 
munistycznej w Monte Carlo zo- 
stał zamknięty i opieczętowany. 


powiadali na pytania dziennika- 


rzy radzieckich, oświadczając 


manx: 


Robotnicy Anglli pojmują co- 
raz lepiej, że trudności mate- 
rialne z jakimi walczą, wynikają 
z planu Marshalla. Masy pracu- 
jące Anglii pragną przyjaźni z 
ludem radzieckim. 


Wzmaga się walka 

o pokój w Anglii 
Na pytanie przewodniczącego 
radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju, znanego pisarza, Miko- 
łaja Tichonowa czym delegaci 
tłumaczą negatywne ustosunko- 
wanie się rządu angielskiego do 


delegacji obrońców pokoju, któ- 
ra przybyła z petycją do parla- 
mentu angielskiego, członek de- 
legacji Iyoll oświadczył: 
Pytanie to winniśmy sformu- 
łowa” następująco: jak naród an 
gielski godzi się z tym, by rząd 
zajmował taką pozycję wobec 
sprawy pokoju. Tłumaczy się to 
głównie tym, że naród angielski 
jest źle informowany i niedosta- 
tecznie uświadamia sobie zary- 
sowującą się groźbę wojenną. 
Pragnę podkreślić — kontynuuje 
mówca — że zgodna z prawdą 
informacja przechodzi przez 
filtry prasy i radia, znajdujące- 
go się w Anglii pod kontrolą 0- 
kreślonych kół i dopiero odpo- 
wiednio obrobiona dociera do 
szerokich rzesz Anglików. Infor- 
macja posiada wówczas taką po 
stać jaka potrzebna jest kołom 
rządzącym. Nie bacząc na t0 
walka r pokój w Anglii rozwija 


jsię i wzrasta, 


Anglosasi chcą przerzucić ciężary 
remilitaryzacji Austrii na barki 
ludności pracującej 
Posiedzenie Rady Sojuszniczej w Austrii 


WIEDEŃ. (PAP), — Na ko- 
lejnym posiedzeniu Rada So- 
jusznicza w Avstrii rozpatry- 
wałą przedstawiony przez rząd 
austriacki akt ustawodawczy w 
sprawie przedłużenia ważności 
ustawy o „pokrywaniu wydąt- 
ków okupacyjnych", 

Przedstawiciel radziecki gen. 
Żełtow wypowiedział się prze- 
ciw zaaprobowaniu tej ustawy 
wskazując, że rząd austriacki 
może pokrywać wydatki okupa- 
cyjne w ramach normalnego bud 
żetu, bez nakładania na ludność 
Austrii dodatkowych ciężarów. 
Jednakże przedstawiciele trzech 
mocarstw zachodnich domagali 
się z naciskiem przedłużenia „po 
datku okupacyjnego" na rok 
1950/51. Wobec różnicy zdań Ra. 
da Sojusznicza nie mogła przy- 
jąć rozpatrywanego wniosku. 
Proponowana decyzja wchodzi w 
życie automatycznie po upływie 
31 dni od chwili przedstawienia 
propozycji w Komisji Sojuszni- 
czej, 

Nacisk przedstawicieli 3 mo- 
carstw zachodnich w kierunku 
przyjęcia ustawy tłumaczy się 
tym, że wzmiankowany podatek 


służy w rzeczywistości wyciska- | 


niu z ludności Austrii pieniędzy 


na pokrywanie wydatków, wyni- 
kających z ukrytej remilitary- 
zacji stref zachodnich Austrii. 

W dalszym ciągu Rada 50- 
jusznicza rozpatrywała kwestię 
wprowadzenia stałego programu 
nauki w szkołach austriackich: 
Wprowadzenie programu zmie” 
rzającego do  wykorzenienia 
wszelkich śladów ideologii hitle- 
rowskiej i wdrożenia młodzie- 
ży austriackiej zasad de- 
mokratycznych stanowi jedno Z 
głównych zadań Komisji Sojusz- 
niczej w Austrii. 

Również w tym wypadku 
przedstawiciele 3 państw Za” 
chodnich uchylili się od powzię- 
cia stosownej decyzji. 

W trzecim punkcie porządku 
dziennego, dotyczącym tzw. reot 
ganizacji wydziału warsztatów 
wiedeńskiej dyrekcji kolejowej» 
przedstawiciel radziecki w spo” 
sób stanowczy przeciwstawił się 
usiłowaniom przedstawicieli m0- 
carstw zachodnich mjesáania 
się, w rozporządzenia Ta 
dzieckich władz okupacyjnych W 
strefie radzieckiej. t 

Rada Sojusznicza zatwierdził- 
ła kilka ustaw przedłożonych 
przez rząd austriacki, 


Zakończenie wielkiego kiermaszu 
książki w stolicy 


W niedzielę dnia 14 bm. w War 
szawie zakończył się wielki kier 
masz książki i prasy, zorgani- 
zowany w licznych punktach 
miasta z okazji „Tygodnia o- 
światy, książki i prasy", Impo- 
nująca ta impreza, której celem 
było jak najszersze spopularyzo- 
wanie dorobku wydawniczego 
Polski Ludowej, spełniła całko- 
wicie swe zadanie, 


Dużą atrakcją kiermaszu by- 
ły występy znanych artystów sto 
łecznych i koncerty popularnych 
orkiestr, odbywające się na świe 
żym powietrzu w punktach kier- 
maszowych. 


Zainteresowanie  kiermaszem 
ilustrują najlepiej ilości sprze- 
dawanych książek. Przeciętnie 
sprzedawano około 7.000 książek 
dziennie. 7 bm. w dniu otwarcia 


kiermaszu, ilość sprzedanych 
książek i broszur przekroczyła 
25.000 egzemplarzy o łącznej 


wartości 3,5 miliona zł. 
Do najczęściej nabywanych 


książek należały: popularne WY 
danie „Pana Tadeusza", „Krót- 
ki kurs historii WKP(b)“, „SYN 
ludu* Thoreza, pięknie wydane 
dzieła Lenina i Stalina oraz no- 
wości beletrystyczne, Kupujący” 
mi byli przeważnie robotnicy: 
młodzież szkolna i akademicka: 
Wzorem roku ubiegłego znani pi 
sarze podpisywali w miejscu 
sprzedaży swe książki, nawiązu* 
jąc bezpośredni i serdeczny kon- 
takt z czytelnikami, 

Ciekawą innowacją w tegorocz 
nym kiermaszu były tzw. „b 
bliobusy* — ruchome punkty 
sprzedaży, mieszczące się w 53% 
mochodach „Domu Książki”, d97 
cierające do wszystkich zakat- 
ków miasta. Podobną rolę spel- 
niali tzw. „księgonosze“ tj. mlo- 
dzież ZMP-owska, roznosząc? 
książki do stołecznych zakładów 
pracy, 

Końcowym akcentem kierma” 
szu był wspaniały pokaz ogn 
sztucznych na Mariensztacie. 


Pierwszy Wojewódzki | 


Zjazd ZSL 


W Lublinie odbył się Pierw- 
szy Statutowy Wojewódzki Wal- 
ny Zjazd Zjednoczonego Stron- 
nietwa Ludowego z udziałem 
około 500 delegatów, reprezen- 
tujących cały obszar  Lubel. 
szczyzny, 

W obradach 
przedstawiciele władz  naczel. 
nych stronnictwa w osobach 
prezesa ZSL Marszałka Sejmu 
Władysława Kowalskiego, 
prezesa Rady Naczelnej ZSL — 
Józefa Niećki i sekretarza 
NKW — posła Aleksandra Ju- 
szkiewicza. 

Obrady chłopów Lubelszczyz- 
ny przebiegały pod hasłem wal- 
ki na rzecz pokoju światowego, 
ugruntowania i rozszerzenia go- 
juszu  robotniczo - chłopskiego 
oraz włączenia się szerokich mas 
chłopskich w realizację planu 
6-letniego. Po złożonych Sprawoz 
daniach z dotychczasowej dzia- 
łalności władz wojewódzkich, 
zgromadzeni delegaci dokona!i 
wyboru nowych władz. Na za- 
kończenie obrad aktywiści i de- 


wzięli udział 


w Lublinie 


legaci uchwalili rezolucję, któ- 
ra głosi: 

„Walkę o pokój uważamy za 
czołowe zagadnienie. , 

W pracy codziennej pogłębiać 
będziemy sojusz _robotniczo * 
chłopski. Osiągnięcia współzawo” 
dnictwa i racjonalizatorstw? 
będą dla nas wzorem orga’ 
zacji pracy. Wypowiadamy % 
strą walkę klasową bogaczom 
wyzyskiwaczom wiejskim". 

W dalszym ciągu rezolucja 2 
bowiązuje zebranyra do ZWIĘ” 
szenia ilości kół ZSL w grom% 
dach, wciągnięcia w szer? 
stronnictwa młodzieży i kobiet» 
zwiększenia ilości kół TPPP 
podniesienia pracy ideologiczne 
i świadomości klasowej, rozsze” 
rzenia szkolnictwa, zwalczania a 
nalfabetyzmu oraz popularyzeć 
prasy ludowej. je 

Zebrani uchwalili wysta" 
depesz do Prezydenta RP fote 
Bolesława Bieruta, Marszalk 
Polski — Konstantego Roko5% 
skiego i do Polskiego Komit 
tu Obrońców Pokoju. 
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TRYBUNA LUDU 


Doświadczenia II wojny światowej 
a walka o pokój 


Poniżej zamieszczamy arty- 
kuł wstępny z nr 19 (79) 
czasopisma „O trwat, pokój, 
o demokrację ludowąl“. 


Przed 5 laty w centrum Euro 


i Py ucichły ostatnie salwy arty- 


leryjskie, Armia Radziecka, kie- 
łowana przez genialnego wodza 
towarzysza Stalina, zadała druz- 
hitleryzmowi 1 
Ostatecznie rozgromiła Niemcy 
hitlerowskie. 

Zwycięstwo Związku Radziec- 
iego w drugiej wojnie świato- 
Wej ma historyczne znaczenie. 
raj Rad zwycięsko wyszedł z 
takich doświadczeń, którym nie 
Podołalo żadne państwo kapita- 
listyczne. W wojnie zwyciężył 
Tadziecki ustrój społeczny i pań 
przekonał 
tiẹ, że socjalistyczna organiza- 
€ja społeczeństwa jest najwyż- 
szą formą organizacji. Armia 
adziecka wypełniła swą wielką 
misję wyzwoleńczą, uratowała 
Wiele narodów od faszystowskiej 
hiewoli i zagłady. Wszystko to 
świadczy dobitnie o wielkiej, ży 
Wotnej sile socjalizmu, dowodzi, 
€ postępowy ruch ludzkości w 


obecnej epoce nierozerwalnie 
wiązany jest z socjalizmem. 
Druga wojna światowa nąocz- 
hie wykazała, że niesposób 
tniszczyć ustroju społecznego, 
który wyzwala narody od wy- 
łysku i ucisku narodowego. Do- 
wiadczenia drugiej wojny świa 
"owej uczą wszystkie narody 
Śmielszej bardziej zdecydowanej 
Walki o prawdziwą demokrację, 
© socjalizm, albowiem tylko de- 
Mokracja i socjalizm umożliwia- 
Ją narodom położenie raz na 
ławsze kresu wyzyskowi i woj- 
nom, albowiem tylko demokra- 
cja i socjalizm zapewniają rze- 
Czywistą wolność i niezależność 
Narodów. 
Wydarzenia, które 
Bo drugiej wojnie 
— 


nastąpiły 


dowodzą, iż koła rządzące USA 
i Anglii jawnie prowadzą poli- 
tykę przygotowań do nowej woj 
ny. Otwarcie idą one w ślady 
Hitlera, który prowadził polity- 
kę ujarzmiania narodów. Dlate- 
go też walka o pokój, walka o 
niezależność narodową, walka 
przeciwko reakcji imperlalistycz 
nej jest wielką i sprawiedli. 
wą sprawą. 

Tylko w szalonych głowach 
rozwydrzonych agresorów impe- 
rialistycznych mogą po doświad- 
czeniach drugiej wojny świato- 
wej znowu powstawać szaleńcze 
idee zdobycia hegemonii świato- 
wej. Narody świata pogrzebały 
już raz tego rodzaju plany w 
ruinach imperium hitlerowskie- 


go. Tym bardziej w obecnych 
warunkach radykalnej zmiany 
układu sił na korzyść socjali- 


zmiu, nowi pretendenci do hege- 
monii światowej nie mają ża- 
dnych podstaw, by żywić nadzie 
ję na możliwość urzeczywist- 
nienia swych awanturniczych 
planów. Idea „hegemonii świato 
wej“ zakończyła się sromotnym 
fiaskiem, historia dowiodła, że 
plany hegemonii światowej ska- 
zane są na całkowite niepowo- 
dzenie. Żadna broń atomowa, 
żadna „totalna dyplomacja* nie 
może pokonać pogłębiającego się 
uświadomienia narodów, ich har 
ty i męstwa w walce o nieza- 
leżność | suwerenność narodową, 
ich niezłomnej woli decydowa- 
nia o swym losie. Bezsporna 
nauka, wypływająca z drugiej 
wojny światowej, dowodzi jasno, 
że nowych pretendentów do he- 
gemonił świątowej oczekiwać 
może bynajmniej nie hegemonia 
światowa, lecz sąd narodów i 
szubieniea. 

W wyniku drugiej wojny świa. 
towej międzynarodowa sytuacja 
Związku Radzieckiego uległa ra- 
dykalnej zmianie. Siły obozu po- 


światowej, | koju, demokracji i socjalizmu, 


Węgierski reżyser filmowy 
gości w Polsce 


Do Łodzi przybył goszczący 
W Pulgce znany węgierski reży- 
ter filmowy Fryderyk Ban, twór 
tl filmu „Piędź ziemi“, wyświe- 
“nego na ekranach polskich. 
Na zorganizowanej przez Wy- 
ział Artystyczno - Programo- 
wy Filmu Polskiego konferen- 
ti prasowej reżyser Ban zapo- 
Znął zebranych z rozwojem 
Współczesnej kinematografii wę 
Kierskiej. 
Odrodzenie filmu węgierskie- 
o datuje się od czasu upań- 
swowienia produkcji filmowej w 
tłoku 1948. Jako jeden z pierw- 
Szych po upaństwowieniu zreali 
łowany został wówczas film 
uPiędź ziemi“, Do końca roku 
0, wyprodukowano 9 pełnome- 
rażowych filmów fabularnych, 
B krótkometrażówek i kroniki 
„lmowe. Nakręcony już został 
qęlszy ciąg filmu „Piędź ziemi“, 
„teść filmu została opracowana 
Wspólnie z Pawłem Szabo, pisa- 


rzem chłopskim, małorolnym ga 
spodarzem na kilku morgach zie 
mi. Wśród innych filmów, wcho 
dzących w stadium realizacji 
znajduje się film z życia hutni- 
ków węgierskich, film o spół- 
dzielczości rolnej, kolorowy film 
o szybownietwie i młodzieży, 
wreszcie wesola komedia z ży- 
cia robotniczego, W roku przy- 
szłym ma być zrealizowany m. 
in. monumentalny film histo- 
ryczny o bohaterze polsko - wę- 
gierskim z roku 1848 — gen. Be- 
mie, 


Fryderyk Ban zwiedził w Ło- 
dzi atelier filmowe i laboratoria 
oraz zapoznał się z produkcją fil 
mów kukiełkowych, których twór 
cą jest Zenon Wasilewski, Odwie 
dził on również Państwową Wyż 
szą Szkołę Filmową w Łodzi, 
gdzie wygłosił dwie prelekcje. 

Z Łodzi Fryderyk Ban udaje 


się w dałszą podróż po Polsce, 


Byli analtabeci piszą 
do gazetek ściennych 


Spośród 350 gazetek ścien- 
Ych, które ukazały się w dniu 
Maja w poszczególnych PGR 
ną Dolnym Śląsku, wyróżniają 
kię gazetki, wydane przez zespo» 
Y redakcyjne w gospodarstwach 
Bartoszów, zespół Strzegom pow, 
widnica, oraz zespół Naratów 
bow, Góra Śląska. 
gazetkach tych piszą m. in. 
twe artykuły i wspomnienia ro- 
otnicy rolni, którzy zdobyli u- 
tuiejętność pisunia na ostatnich 
Ursąch dla analfabetów. 
— 


Pierre Daix 


W gazetce zespołu Naratów 
zamieścił swe wspomnienia robot 
nik rolny — Władysław a 


„Cieszę się — pisze autor — 
że w Polsce Ludowej mam moż- 
ność umieścić swój artykuł w ga 
zetee ściennej po nauce, którą od 
byłem w starszym wieku. Dziś 
mogę poszczycić się pisaniem bo 
za sanacji było niemożliwością, 
aby robotnik mógł zdobyć wie- 
dzę.* 


Marsylska „bitwa ò książkę“ 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYB. LUDU“) 


j Na froncie literatury rozegra- 
a się we Francji walka o ogrom- 
"m znaczeniu: marsylska „bi- 
twa o książkę”, 

Aby zrozumieć doniosłość te- 
ko wydarzenia, należy przypom- 
Mieć sytuację, w jakiej znajdu- 
© się obecnie francuska litera- 
ura, Od czasu, kiedy komuniści 
Łostali usunięci z rządu, wzmo- 
ła sję w literaturze, jak i we 
Wszystkich dziedzinach naszego 
Ycią — presja amerykańskich 
perialistów. 


Francuzi pragną 
postępowej Lteratury 


„Z każdym dniem rośnie — po- 
bierany przez czynniki rządowe 
—napływ książek, tłumaczonych 
kę; iteratury" amerykańskiej — 

lążek bardzo niskiego gatunku, 
„s€sto ordynarnych, płaskich, 
pornograficznych. Czytelnicy, 
yatzy po wojnie czekali z utę- 
«nieniem na nową literaturę, o- 
pewającą walki naszego ludu, na 
ęteraturę, która by kontynuowa- 

1 rozwinęła działalność postę- 

Wych pisarzy Ruchu Oporu — 
Żybko się rozczarowali. 


Albowiem podczas, gdy pisa- 


EA postępowi i komuniści, idąc 
śladami Aragona i Eluarda, zo- 
stali wierni tradycji literatury 
realistycznej i patriotycznej, któ 
ra rozwinęła się w okresie walk 
o wyzwolenie — pisarze burżua- 
zji — niezależnie od tego, czy 
brali czynny udział w Ruchu O- 
poru czy też nie — szybko po- 
wrócili za wzorem Sartre'a czy 
Mauriaca do swej plugawej lite- 
ratury zwątpienia, bezsiły i słu- 
żalczości 

Stąd zrodziło się w r. 1947 to, 
co nazwano „kryzysem książki". 
Kryzys ten miał swe głębokie 
przyczyny ideologiczne. Francu- 
zi byłi niezadowoleni z ofiarowa- 
nej i podsuwanej im lektury i 
głęboko rozczarowani. Dołączały 
się do tego względy gospodar- 
cze, konsekwencje wciąż wzrasta 
jących wpływów amerykańskie- 
go imperializmu, powodujące sta 
ły wzrost ceny książek. 

Przed pisarzami postępowymi 
stanęło poważne zadanie przeła- 
mania muru milczenia, jakim ich 
samych i ich twórczość otaczała 
oficjalna propaganda, kupiona 
krytyka i dzienniki sprzedane 
Amerykanom. Trzeba było zna- 
leźć nowe formy rozpowszechnia 


na którego czele stoi Związek 
Radziecki, znacznie wzrosły. 
Związek Radziecki posiada na 
Zachodzie i na Wschodzie wier- 
nych sojuszników, których przy- 
jaźń ' scementowana została 
wspólnością celów  socjalistycz- 
nych, ideologią leninizmu, wspól- 
nym interesem utrzymania po- 
koju, bezgraniczną wdzięczno- 
ścią do Związku Radzieckiego za 
bezinteresowną pomoc w budow- 
nictwie gospodarczym i kultu- 
ralnym. Przyjaźń  radziecko- 
chińska stała się jednym z naj- 
potężniejszych czynników poko- 
ju. 


Krajom socjalistycznym wojny 
zaborcze są niepotrzebne. Dla 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, budujących 
nowe życie, konieczny jest pə- 
kój. Pokojową politykę obozu 
socjalistycznego sformułował 
wielki Lenin, który już przed 80 
laty w odpowiedziach korespon- 
dentowi amerykańskiemu oświad 
czył: „Niechaj kapitaliści ame- 
rykańscy nie ruszają nas. My 
ich nie ruszymy”, 


Byłoby rzeczą niezwykle groź- 
ną dla sprawy pokoju nie doce- 
niać wzmożonego niebezpieczeń- 
stwa nowej wojny. Niezwłocz- 
nie po zakończeniu drugiej woj 
ny światowej imperialiści anglo- 
amerykańscy zaczęli przygoto- 
wywać nową wojnę, Imperialiści 
anglo-amerykańscy zajęci są nie 
pohamowanym wyścigiem zbro- 
jeń. Rozczłankowali oni Niem- 
cy, przekształcają strefy Nie- 
miec zachodnich w tereń wy- 
padowy do ataku na ZSRR i kra 


je demokracji ludowej, dążą do 
przedłużenia okupacji Japonii i 
Korei Południowej, budują we 
wszystkich częściach świata ba- 
zy wojenne, wszędzie popierają 
najbardziej reakcyjne siły, 
Szczególnie wojowniczo zacho- 


wują się ostatnio giermkowie 
imperializmu amerykańskiego. 
Niedawno b. prezydent USA 


Hoover i doradca polityczny De- 
partamentu Stanu — Dulles, 
otwarcie zażądali likwidacji Or- 
ganizacjj Narodów Zjednoczo- 
nych. Nawet ONZ, gdzie prze- 
waża większość anglo-amerykań 
ska, nie odpowiada obecnie re- 
akcyjnym kołom USA, które nie 
dążą do pokojowego rozwiąza- 
nia problemów międzynarodo- 
wych, lecz do jak największego 
ich zaostrzenia. 

Jedną z głównych tez propa- 
gandowych imperialistów anglo- 
amerykańskich jest teza o fatal- 
nej nieuchronności wojny. Teza 
ta stanowi podstawę podsycanej 
przez nich histerii wojennej. 
Jest rzeczą najzupełniej jasną, 
że przy pomocy tego rodzaju 
propagandy podżegacze wojenni 
i ich agentura prawicowo - B0- 
cjalistyczna pragnie  rozbroić 
ideologicznie ruch bojowników 
o pokój, posiać niewiarę, wywo- 
łać uczucie, że zapobieżenie woj- 
nie jest niemożliwe i tym samym 
złamać opór obrońców pokoju. 
Należy być mocno przekonanym, 
że wojna nie jest nieunikniona. 
Warunkiem zapobieżenia wojnie 
jest czynna walka mas ludowych 
o pokój. Od bojowników o pokój 
zależy w ostateczności, czy woj- 
na będzie, czy też nie! Dlatego | 


też demaskowanie tezy o fatal- 
nej nieuchronności wojny i pro- 
pagowanie aktywnej, skuteeznej 
walki o pokój jest niezwykle 
doniosłym zadaniem partii ko- 
munistycznych. 


Niezwykle szkodliwe dla spra- 
wy pokoju jest również nikczem- 
ne twierdzenie kliki Tito o „kon 
solidacji kapitalizmu“ i o „nie- 
istnieniu niebezpieczeństwa woj- 
ny“, Zaciekła walka kliki „Tito 
przeciwko ruchowi obrońców po- 
koju raz jeszcze ujawnia jej 
prawdziwe oblicze i całą głębię 
jej upadku. Dalsze demaskowa- 
nie faszystowskiej kliki Tito i 
jej ględzenia o nieistnieniu nie- 
bezpieczeństwa wojny jest nie 
mniej ważnym zadaniem partii 
komunistycznych. 

Przed drugą wojną światową 
we Francji, w Anglii, Czechosło- 
wacji, Polsce, Belgii, Holandii i 
w innych krajach było wiely łu- 
dzi, którzy swą „polityką niein- 
gerencji* zachęcali agresora, a 
później sami padli ofiarą agre- 
sji. Prahistoria drugiej wojny 
światowej dowodzi, że agresor 
działa bezczelniej i śmielej, gdy 
nie spotyka się z należytą odpra- 
wą. Dlatego też konieczne są 
coraz bardziej aktywne, coraz 
bardziej zorganizowane akcje 
wszystkich ludzi dobrej woli, aby 
udaremnić zbrodnicze plany pod- 
żegaczy do nowej wojny. 

Pierwsze już wyniki zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm 
skiej sesji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju dowodzą, iż żądanie za- 
kazu broni atomowej jest żąda- 
niem przytłaczającej większości 


ludzi we wszystkich krajach. Na 
Węgrzech pod apelem podpisało 
się ponad 7 milionów ludzi, w 
Niemieckiej Republice Demokra- 


tycznej — 14 milionów, w Buł- 
garii — około 6 milionów, w Ru- 
munii — przeszło 7 milionów. 


Należy jednak podkreślić, że 
kampania zbierania podpisów w 
szeregu krajów kapitalistycznych 
(USA, Anglia, Kanada, Szwecja, 
Norwegia, kraje Ameryki Łaciń- 
skiej itp.) czyni dopiero pierw- 
sze kreki i nie nabrała jeszcze 
należytego rozmachu. 


Kampania zbierania podpisów 
pod apelem o zakaz broni ato- 
mowej pozwala na ujawnienie 
woli setek milionów ludzi, Męż- 
czyźni i kobiety, podpisując epel, 
walazą o własne życie i życie 
swych dzieci. Podpisując apel 
każdy człowiek broni swego pra- 
wa do pokojowego życia. Dla ko- 
go drogi jest pokój, kto niena- 
widzi okropności wojny — ten 
nie może nie podpisać apelu o za 
kaz broni atomowej i uznanie za 
zbrodniarza wojennego rządu, 
który pierwszy zastosuje bombę 
atomową przeciwko jakiemukol- 
wiek krajowi. 


Kroczyć w pierwszych szere- 
gach walki o pokój, organizo- 
wać walkę wszystkich uczciwych 
ludzi o zapobieżenie nowej woj- 
nie światowej, o umocnienie po- 
koju, okiełznać nowych imperia- 
listycznych pretendentów do he- 
gemonii światowej, udaremnić 
ich zbrodnicze plany, uratować 
życie dziesiątków milionów ludzi 
— oto wielki, historyczny obo- 
wiązek partii komunistycznych 
w obecnej sytuacji. 


Twórcza rola księgowego 


w przedsiębiorstwie uspołecznionym 
Wanda Suchecka 


Przejście na tory rozrachun- 
ku gospodarczego, walka o ren 
towność przedsiębiorstwa, wpro- 
wadzenie stałego systemu oszczę 
dzania, walka o przyśpieszenie 


obiegu środków obrotowych — | 


wszystko to stawia w nowym 
świetle zadania księgowego. 
Księgowość w systemie gospo- 
darki uspołeeznionej staje się 
podstawowym instrumentem kon 
troli działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw. 


Praca księgowych uległa 
zmianie 


Zadania księgowego w przed- 
siębiorstwie kapitalistycznym po 
legały przede wszystkim na 
kształtowaniu takiego obrazu 
sytuacji finansowej przedsię- 
biorstwa, jaki był dla właści- 
ciela najwygodniejszy ze wzgłę- 
dów np. konkurencyjnych lub po- 
datkowych. 


Nie chcąc narazić się na utra- 
tę posady — księgowy „zaciem- 
niał* istotny stan majątkowy 
przedsiębiorstwa według wska- 
zówek dyrektora. 


Zupełnie Inna jest rola księ- 
gowych w gospodarce socjali- 
stycznej. Z „automatu“ rejestru- 
jącego cyfry, przekształca ona 
księgowego w pracownika pono- 
szącego odpowiedzialność za po- 
litykę pieniężną i materiałową 
zakładu — w jednostkę, której 
głównym bojowym zadaniem sca 


nia postępowych książek, aby u- 
niknąć sabotażu koncesjonowa- 
nej instytucji kolportażu ksią- 
żek. 

Jeszcze z początkiem r. 1948, 
Elza Triolet odważnie poruszyła 
wszystkie te sprawy na łamach 
„Les Lettres Francaises“, Nale- 
żało zerwać ze starymi zwycza- 
jami i dowieść wszystkim tym, 
którzy przestali czytać, że obok 
zdegenerowanej literatury bur- 
żuazyjnej istnieje także literatu- 
ra wartościowa. 


„Komuniści“ Aragona — 
pierwszym strzałem 
w bitwie o postępową 

książkę 


Aby tego dokonać — trzeba 
było czekać, aż ukaże się nowe 
dzieło o wybitnych wartościach 
i dużym ciężarze gatunkowym. 
Tym dziełem byli „Komuniści“ 
Aragona. Rozpoczęła się walka. 

Z końcem 1949 roku nakład 
pierwszego tomu „Komunistów“ 
osiągnął 80.000 egzemplarzy. W 
aym samym czasie triumfalny 
sukces wspaniałej książki Mau- 
rice Thoreza „Syn ludu“ (400.000 
sprzedanych egzemplarzy) rów- 
nież przyczynił się do podważe- 
nia ustalonych pojęć, o możliwo- 
ściach sprzedaży książek we 
Francji. Dowiedziono, że istnieje 
masowy czytelnik dzieł wartoś- 
ciowych. Należało więc stwo- 
rzyć organizację, która by umoż- 


je się ochrona własności społecz- 
nej, przestrzeganie państwowej 
dyscypliny finansowej. 


Liczby sygnalizują 
niedociągnięcia 


Funkcja głównego czy star- 
szego księgowego w przedsię- 
biorstwie  uspołecznionym jest 
bardzo ważna. Jako kierownik i 
organizator księgowości, spełnia 
on równolegle rolę kontrolera, 
który prowadzi ścisły finansowy 
nadzór nad całokształtem pracy 
przedsiębiorstwa. 


Dlatego też księgowy nie mo- 
że być oderwany od samej isto- 
ty działalności  przedsiębiorst- 
wa musi dobrze znać procesy 
produkcyjne i gospodarcze swe- 
go zakładu. 


Przez ręce księpowego prze- 
chodzą wszystkie dokumenty 
księgowe, kwity, zlecenia, ra- 
chunki i to nakłada na niego 
obowiązek uchwycenia aktual- 
nego stanu majątkowego zakła- 
du. Przez pryzmat liczb widać 
bowiem całokształt pracy przed- 
siębiorstwa. Liczby „alarmują“ 
o przekroczeniu normatywów, o 
wydatkowaniu środków pienięż- 
nych niezgodnie z E kosay.| 


niem, o przekraczaniu kosztory- 
sów i budżetów, o nieprawidło- 


nego, o zaburzeniach w poszcze- 
gólnych ogniwach tego c;klu. 
Zestawienie liczbowe, oparte 
na prawidłowej i bieżąco pro- 
wądzonej księgowości daje obraz 
sukcesów i niedociągnięć, szcze- 
gółowo chąrakteryzuje procezy, 
zachodzące w przedsiębiorstwie. 
Ten żywy obraz musi mieć przed 
oczyma księgowy, który pragnie 
dobrze wykonać swe zadanie. 


Walka o rentowność 
i oszczędność — czołowym 
zadaniem 

Księgowy w przedsiębiorstwie 
uspołecznionym — to bojownik 
o wykonanie i przekroczenie pla- 
nu. Jego naczelnym zadaniem 
jest walka o rentowność zakładu, 
o stały wzrost wydajności pra- 
cy, walka o oszczędność. 

W tym celu powinien on pro- 
wadzić prawidłową i celową ewi 
dencję środków majątkowych 
przedsiębiorstwa, ścisłą kontro. 
lę gospodarki materiałowo - to- 
warowej przy przyjmowaniu, wy 
dawaniu i przechowywaniu su- 


rowców, materiałów i inwenta. 
rza. 


Wzmożona, ostra kontrola wy- 
datkowania į zużycia środków 
majątkowych, to jeden ze sposo- 
bów walki z wszelkim marnotraw 
stwem. Toteż obowiązkiem księ- 
gowego jest surowe przestrze- 


wym przebiegu cyklu produkcyj- | ganie państwowej dyscypliny 


liwiła temu czytelnikowi nawią- 
zanie kezpośredniego kontaktu z 
pisarzami, tworzącymi dla nie- 
go, z ich książkami. Taki był 
sens „bitwy o książkę”, 


Z inicjatywy organizacji par- 
tyjnej komunistycznej w depar- 
tumencie Bouches du Rhône, 15 
pisarzy z Aragonem, Elzą Trio- 
let, André Wurmserem, Simone 
Tery, Renaud de Jouvene] — po- 
jechało do Marsylii i okolie. Do- 
łączyłem się do nich w dwa dni 
później. 


Robotnicy Marsylii walczą 
nie tylko przeciw 
transportom broni 


Marsylia była w pełnym boju. 
Każdego dnia dokerzy  ścierali 
się w porcie z policją, wiodąc 
podwójną walkę: walkę o speł- 
nienie ich żądań i walkę prze- 
ciwko transportom broni — za- 
równo tym wysłanym do Viet- 
namu, jak i tym przysłanym z 
Ameryki. Ponad jedna trzecia ro 
botników strajkowała. W takich 
właśnie okolicznościach wzięli 
oni udział w bitwie o książkę. W 
takich właśnie warunkach przy- 
byli na wiec, na którym pisarze 
objaśniali im sprawy walki o li- 
teraturę. 

Po starciach z policją dokerzy 
i robotnicy przychodzili licznie 
na zebrania, dowodząc tym, że 
walka o książkę jest także ich 
walką, że rozumieją doskonale, 


NN —NN--—-—+>L>+LLLLLLna vo 


iż czytanie i rozpowszechnianie 
postępowej literatury i prasy 
jest częścią tej walki, którą to- 
czą oni w obronie pokoju i wol- 
ności, że bojkot literatury pod- 
żegaczy wojennych i prasy, wzy- 
wającej do wojny — jest taką 
samą walką, jak ta, którą pro- 
wadzą przeciwko transportom 
broni. 


Ten sam wysoki poziom zro- 
zumienia spotkaliśmy wszędzie— 
zarówno u metalowców z Acie- 
ries du Nord, jak i górników z 
Zagłębia Gardanne, u chłopów z 
St. Remy de Provence, jak i u 
marynarzy z Port de Bouc. W 
ciągu jednego tygodnia pisarze 
sprzedali książki za ogromną su 
mę 1.200.000 franków. 

Fakt ten jest bardzo znamien- 
ny. Wykazuje on, jak we Fran- 
cji, w samym toku trudnych 
walk, klasa robotnicza i jej so- 
som:sznicy biorą w swe ręce kie- 
rowreictwo walki na froncie lite- 
ratury i prowadzą ją z tym sa- 
mym autorytetem, co na froncie 
politycznym. Jest to możliwe 
dzięki wytrwałemu wysiłkowi 
partii komunistycznej, która u- 
miała walkę o nową kulturę u- 
czynić jednocześnie walką pisa- 
rzy, coraz liczniej stających na 
pozycjach partii klasy robotni- 
czej i walką całej partii, całego 
jej aktywu, który uważa za swój 
obowiązek przyczynić się do in- 
tclektualnego odrodzenia Fran- 
cji 


finansowej, to jest utrzymanie 
przedsiębiorstwa w granicach 
ustalonych _ limitów, wydatko- 
wanie funduszów zgodnie z pla- 
nem lub budżetem, 


Czuwać nad obniżeniem 
kosztów własnych 
przedsiębiorstwa 


Księgowy w przedsiębiorstwie 
uspołecznionym — to wspólbo- 
jownik przodowników pracy, ra- 
cjonalizątorów i nowatorów, Jad- 
nym z jego podstawowych obo- 
wiązków jest walka o obniżenie 
kosztów własnych przedsiębior- 
stwą. 

W jaki sposób zadanie to mo- 
że być realizowane? 

Księgowy musi znać przede 
wszystkim dokładnie ustalone 
dla danego zakładu normy tech- 
niczne — zarówno produkcyjne, 
materiałowe jak l robocze. Je- 
żeli fundusz płac przekracza 
normę, jeżeli rosną ponad nor- 
mę koszty materiałowe i wskaź- 
niki zużycia narzędzi i maszyn 
— jednym słowem wzrastają 
koszty własne przedsiębiorstwa, 
to księgowy powinien zbadać do- 
kładnie, wykryć przyczyny nie- 
dosiągnięć i wplynąć na ich u- 
sunięcie. 

On pierwszy powinien „alar- 
mować“ w każdym wypadku złej 
gospodarki finansowej przedsię- 
biorstwa, walczyć o przyśpiesze- 


nie obiegu środków obrotowych, ; 


o pełne wykorzystanie maszyn i 
narzędzi, o oszczędne zużycie 
surowców i materiałów do pro- 
dukcji. 

Oto są nowe, bojowe zadania 
głównego księgowego, których 
wykonanie może zapewnić przed- 
siębiorstwu poważne osiągnięcia 
w walce o obniżenie kosztów 
własnych. 


Wzmóc czujność w zakresie 


kontroli 
Z wzrastającym znaczeniem 
roli głównego księgowego w 
przedsiębiorstwie uspołecznio- 


nym wiążą się również jego 
szczególne uprawnienia nadane 
mu z mocy prawa w stosunku do 
dyrektora zakładu. 
Wzmocnienie pozycji prawnej i 
wzmożenie odpowiedzialności u- 
łatwi księgowemu zarówno za- 
pobieganie, jak i wykrywanie 
ewentualnych wypadków naru- 
szania państwowej dyscypliny fi 
nansowej w przedsiębiorstwie. 
Obowiązek obserwowania wszel 
kich zmian w sytuacji finanso- 
wej 1 w procesie produkcji 
przedsiębiorstwa, nakazuje księ- 
gowemu wzmożenie czujności na 
wszystkich odcinkach jego pra- 
cy. 


Aktywisiki Ligi Kobiet obradują 
nad sprawami opieki społecznej 


Dnia 14 bm. w Warszawie rozpoczęły się dwudniowe obra- 


dy I Krajowej Konferencji Ligi 


Kobiet, poświęconej zagadnie- 


niom opieki. W konferencji bierze udział około 300 kierowni- 
czek Wydziałów Opieki Wojewódzkich i Powiatowych Zarzą- 
dów LK, kierowniezki Sekcji Opieki Kół LK przy zakładach 
pracy, pracownice izb dworcowych, sekretarze Wojewódzkich 
Zarządów LK, członkinie Rad Opieki przy Woj. Zarz. LK oraz 
radne Rad Narodowych — axtywistki Ligi Kobiet, 


W obradach biorą również u- 
dział: wiceminister pracy i opie- 
ki spolecznej tow. Pragierowa, 
przedstawicielka KC PZPR tow. 
M. Aszkenazy, przewodnicząca 
TPD tow. pos. Kłuszyńską oraz 
członkinie Zarządu Głównego 
LK. Na konferencję przybyła w 
charakterze gościa, bawiąca obee 
nie w Palsee p. Siri Sverorup 
Lunden, sekretarz Norweskiego 
Demokratycznego Związku Ko- 
biet. 

Rozpoczynając obrady akty- 
wistki LK wysłały do Prezyden- 
ta RP tow. Boleslawa Bieruta 
pismo, w którym zapewniły go w 
imieniu kobiet polskich, że doło- 
żą wszelkich starań, aby oto- 
czyć troskliwą opieką przodow- 
nice pracy, racjonalizatorki i 
wszystkie kobiety pracujące oraz 
ich dzieci. 

Wiceministec tow. Pragierowa 
w obszernym referacie omówiła 
podstawy rozwoju opieki w Pol- 
sce Ludowej, 

„W wyniku wielkich przemian 
politycznych i społecznych w 
Polsce — powiedziała m. in. tow. 
wiceminister Pragierowa — za- 
gadnienia opieki społecznej prze- 
stały być u nas przejawem fi- 
lantropii, a stały się zagadnie- 
niem państwowym, wypływają- 
cym z obowiązków państwa wo- 
bec obywutela. Wymownym tego 
dowodem są wielomiliardowe su- 
my, przeznaczone na zdrowie, 
opiekę społeczną i oświatę w 
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planie sześcioletnim, wobee mi- 
nimalnych sum przeznaczanych 
przez rządy przedwrześniowe na 
te cele, 

Aby należycie spełnić swe za- 
dania opiekuńcze, członkinie Li- 
gi Kobiet winny ściśle współpra- 
cować z władzami państwowy- 
mi w planowaniu i realizacji 
czynności, związanych z opieką 
spoieczną, 

Prof, w dłuższym 
referacie zapoznał zqromadzone 
aktywistki LK z zakresem dziąw 
łalności Rad Narodowych na no- 
wym etapie ich pracy. Mówza 
podkreślił, że reorganizacja 
władz administracyjnych w Pol- 
sce Ludowej otwiera przed ak- 
tywistkami LK wielkie możliwo- 
ści współudziału w rządzeniu 
krajem, Mówca zaapelował o 
jak najaktywniejszy i najlicz- 
niejszy udział kobiet w pracach 
Rad Narodowych — or; anach 
władzy ludowej, 


Przewodnicząca Zarządu Głów 
nego TPD pos. Kłuszyńska we- 
zwałą uczestniczki narady do 
jak naściślejszej współprzcy z 
placówEemi TPD. 

W dalszym ciągu obrad przede 
stawicielki poszczególnych wo- 
jewództw składały sprawozdania 
z prac opiekuńczych LK ua ich 
terenie. Rozpoczęła się równieź 
dyskusja nad referatami i spra- 
wozdaniami. 


Morawski 


Obrady trwają 


Kronika 


WYSTAWA 
SZTUKI LUDOWEJ 


W Muzeum Regionalnym w 
Białymstoku, mieszczącym się w 
zrekonstruowanym tzw. Domu 
Koniuszego otwarta została o- 
gólnepolska wystawa sztuki lu- 
dowej, Wystawa zawiera 213 
eksponatów z zakresu twórczoś. 
ci ludowej, jak wyroby cera- 
miczne, tkaniny lniane i wełnia 
ne, stroje ludowe, wycinanki, ko 
ronki, prace z dziedziny garn- 
carstwa itp.,  pochodzęce ze 
wszystkich regionów Polski, 


Osobną salę zajmują wyroby 
polskiego przemysłu ludowego, 
nadesłane na konkurs ogłoszony 
przez Wojew. Komitet Popiera- 
nia Sztuki Ludowej na najpięk- 
niejsze wyroby miejscowego 
przemysłu ludowego i sztukę lu- 
dową, 

SPÓŁDZIELNIE PRACY 
PLASTYKÓW  LUBELSKICH 


Członkowie Związku Polskich 
Artystów Plastyków w Lublimie 
w miyśl uchwały walnego zebra 


plastyki 


nia zorganizowali Spółdzielnię 
Pracy Artystów Plastyków. 
Spółdzielnia obejmuje swoją dzia 
łainaścią cały teren wojewódz- 
twa lubelskiego we wszystkich 
dz”edzinach produkcji artystycz 
nej. Pierwszym zadaniem Spół- 
dzielni będzie zorganizowanie 
ekeji usługowej w pestaci pro- 
jektowania i wykonania wnętrz 
i urządzeń świetlic i domów kul 
tury, projektowanie i wykonanie 
dekoracji związanych z obchoda 
mi okolicznościowymi, jak róg: 
nież nadzór artystyczny nad pro 
dukcją drobnej wytwórczości er 
tystycznej, Nowopowstała spół- 
dzielnia liczy 23 członków — ar 
tystów plastyków. 
KONKURS NA RYSUNEK 
DZIECKA 
Z OBCHODU 1 MAJA 


Redakcja tygodnika ,„Świerez- 
czyk* ogłosiła konkurs na ry- 
sunek dziecka z obchodu Święta 
1 Maja. 

Jako pierwszą nagrodę prze- 
znaczomo biblioteczkę, składają- 
cą się z 50 tomów. 


Okulary — dla uczestników kursów 
początkowego nauczania 


Staramiem Inspektoratu Szkol 
nego w Białymstoku, wszyscy 
uczestnicy kursów początkowe- 
go nauczania cierpiący na wady 
wzroku (blisko lub daleko 
wzroczność) otrzymają bezpłat- 
nie okulary, Koszty kupna oku- 
larów dla niekonzystających z 
usług Ubezpieczalni Społecznej 
pokrywa Inspektonat. 


A 


W związku z tym kierownicy 
kursów winni sporządzić spis 
osób, którym okulary są niez- 
będzie i jak najszybciej przesłać 
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WTOREK — 16 MAJA 


Program 1 na falach 1321,6 487,1 
366,7 298 248 238,5 230,1 218,5 202,2 
199,7 m. 

Program dnia 7.05; Sygnał czasu 
3.13; Wiadomości 5.15, 6.106, 6.45, 8.00; 
Wszechnica 8.15. 

5.10 Początek audycji: 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy z Czechcsło- 
wacji; 6.05 7.10 Gimnastyka, 6.15 
1.20 Muzyka. 


Program I na fali 1321,6 m. 

Program dnia 8.40; na jutro 23.10; 
Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 12.04 
16.00 26.00 23.00; Wszechnica 9.15 
21.10. 

8.45 Glos mają kobiety; 8.55 Mu- 
zyka; 9.35 Aud. inf. o wyższych stu- 
diach; 9.45 Leśne melodie; 16.00 
PCK; 10.10 Dla przedszkoli; 10,80 
Muzyka taneczna; 10.50 Informacje: 
10.55 Dla “klas I—II; 11.15 Odcinek 
pow. Olchy pt. „Most nad urwi- 
skiem; 12.30 Dla wsi; 12.55 Melodie 
ludowe; 1325 Przerwa; 15.00 O Sta- 
tucie PZPR; 15.20 Przerwa;  .6.20 
Muzyka radziecka; 1700 Skęzyn- 
nata e-meil; 17.30 Dla świetlic Ynło- 
dzieżowych; 17.45 Z kraju i ze Świa- 
ta; 18.00 Głos mają kobiety, 18.20 
Muzyka w wyk. Zesp. WaSlaka; 
18.40 Stuchowisko konkursowe, 19.40 
Recital Śplewaczy Aubrey Pankey'a; 
20.40 Koncert Sekstetu P. R. 21.00 
Dla wsi — Planowanie w rolnistwie; 
21.30 Rezerwa; 22.0 Muzyka tanecz- 
na; 23.15 Utwory Franciszka Coupe- 
rin'a; 24.00 Hymn i koniec audycji. 


Program II na fali 366,7 m. 

Program dnia 13.25; na jutra 23.10; 
Wiadomości 16.00 20.00 25.00; Wszech- 
nica; 18.40 22.00. 

13.30 Koncert pod dyr. Wasiaka, 
14.00 Z życia Węgier; 14.15 Muzyka. 
14.55 Aud. dla chorych; 15.10 Dla 
szkół popołudniowych; 15.30 Dla 
świetlic dziecięcych; 16.20 Dziennik 
waiszawski; 26.40 Dawne melodie 


te spisy do 
nego. 


Inspektora Szkol. 


Na szczególne podkreślemie za 
sługuja obywatelski postępek 
okulistki Jadwigi Crajkowskiej 
i jej asystentki Michalimy La- 
Skamis, które dla uczczemia Świę 
ta Manifestu Lipcowego zobo- 
wiązały się dwa razy w tygod- 
niu, w czwamtki j soboty, od g0- 
dziny 15 badać bezpłatnie dzien 
nie po 8 - 10 uczestników kur- 
sów celem właściwego doboru 
okularów. (jg) 


karnawałowe; 16.50 Wiadomości z 
terenu; 17.00 Koncert symfoniczny; 
20.40 Koncert pod dyr. Cinkazy; 
21.00 Aud. z cyklu: Stanisław Mo- 
niuszko; 21.50 Reportaż r Miedzy- 
narodowego turnieju pieściarskiego; 
21.45 Audycja satyryczna; 22.13 Mu- 
zyka taneczna; 23.15 Utwory Fran- 
ciszka Cpuperin'a; 24.00 Hymn 1 ko- 
niec audycji 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 
—ZYErucy 1 korespondenci piszą 


Koleżeński czyn podchorążego-sportowca 


Bieg Narodowy był dla Jednost. 
Ki Wojskowej Nr 1643 wielkim wy- 
darzeniem sportowym. Chodziło o 
to, by utrzymać puchar przecho- 
dni, zdobyty w roku poprzednim. 

„Na jednym z zebrań ogólnych 
ZMP omawiano hardzo szeroko spra 
wę utrzymania pucharu. Postano- 
wiono, że sportowcy Jednostki roz- 
poczną systematyczne treningi, po- 
starano się o sprzęt i wyznaczono 
godziny zajęć. Praca nie poszła na 
marne. Mimo silnej konkurencji ze 
strony zawodników ze sportawych 
organizacji cywilnych oraz repre- 

. 


nostka Wojskowa Nr 1643 zdobyła 


zentantów młodzieży szkotnej, Jed- 
puchar ponownie. 


W czasie biegu jeden 7 podchorą- 
żych, Waldemar Rudowski, widząc, 
że biorący również udział w biegu 
elew szkoły podoficerskiej upadł, 
zatrzymał się, pomógł mu wstać, a 
potem razem dobiegli do czołówki. 

Po zawodach Dowództwo serdecz- 
nie podziękowała sportowcom Jed- 
nostki za ich piękny wyczyn w 
Biegu Narodowym“, 


ppor. Huczyński 


Mistrzostwa szkoły z Małej Wsi 


Uczeń szkoły ogólnokształcąccj z 
Malej Wsi, Jan Rogiński, nadesłał 
do redakcji sprawozdanie z lekko- 
atletycznych zawodów © mistrzo- 
stwo szkoły, w którym na zakończe- 
nie pisze: 

„Niech młodzież całej Polski wie, 
że sportowcy wiejscy z Małe} Wsi 
kochają sport i dążą do jego uma- 
sowienia, 

Omawiając zawody szkolne, 
Eiński pisze: 

„Koło sportowe przy szkole ogól- 
nokształcącej w Małej Wsi zorgani- 
zowało w dniu 1 Maja na cześć świę- 
ta mas pracujących calego świata, 
zawody lekkoatletyczne o mistrzo- 
stwo szkoły ną rok bieżący, Chociaż 
wyniki nie są doskonale (sport u- 
orawiamy od niedawna), na podkre- 


Ro- 


ślenie zasługuje fakt, Że wszyscy 
sportowcy naszego SKS umieją po- 
godzić sport z nauką, mają czas na 
obowiązek i rozrywkę. 


Tytuły mistrzowskie zdobyli: 

Bieg 60 m — Sieklucki — 8.8; 400 
m — Wójcik — 63,1; wzwyż — Ka- 
miński — 1,30; w dal -— Dębski — 
4,96; kula 5 kg — Dębski — 12,30; 
kula 7,44 kg — Dębski 9,95; dysk— 


15 kg — Dębski 34,10; oszczep — 
600 gr — Dębski — 31,49. 
Najlepszym sportowcem szkoły 


został więc Kazimierz Dębski, u- 
czeń klasy VIII, ZMP -owiec, wice- 
przewodniczący SKS“, 


Jan Rogiński 
Mała Wieś, pow. Płock 
woj. warszawskie 


Koszykarki polskie 
wygrywają w Budapeszcie 


W udekorowanej Hali Sporto- 
wej w Budapeszcie odbyło się w 
niedzielę przed południem uro- 
czyste otwarcie II mistrzostw 
Europy w koszykówce kobiecej. 
Witając w serdecznych słowach 
uczestniczki mistrzostw, podse- 
kretarz sportu Madaras podkreś- 
Iił, że mistrzostwa przypadają w 
czasie gdy miliony uczciwych 
ludzi na całym świecie składają 
podpisy pod apelem sztokholm- 
skim, wyrażając swą niezłomną 
wolę obrony pokoju. Pod tym 
hasłem toczyć się będą również 
obecne mistrzostwa, które jedno 
cześnie przyczynią się do umoc- 
nienia węzłów przyjaźni między 
narodami. 

W mistrzostwach startują re- 
prezentacyjne drużyny dwunastu 
państw. 

Jako pierwsze spotkanie mis- 
trzostw odbył się mecz między 
ZSRR i Belgią. Zwyciężyły w 
nim zawodniczki radzieckie w 
stosunku 91:31 (42:19), demon- 
strując grę na bardzo wysokim 
poziomie. 


W następnym meczu Polska 
pokonała Austrię zdecydowanie 
52:18 (20:7). Polki miały wyraź- 
ną przewagę przez cały czas spot 
kania, a zwłaszcza w drugiej po 
łowie meczu. Cały zespół grał 
szybko i bardzo ambitnie, jed- 
nak często brak było akcjom wy- 
kończenia. Po przerwie akcje Po 
lek nabrały płynności a rzuty 
były pewniejsze. Motorem ata- 
ku była Gruszczyńska, oprócz 
niej wyróżniły się: Czopkówna, 
Parszniak i Tkaczyk, 

W popołudniowych spotkaniach 
odbyły się dwa mecze w grupie 
III: Włochy pokonały Holandię 
71:17 (27:14), a Czechosłowacja 
— Szwajcarię 70:16 (28:9), 

W wieczorowym spotkaniu 
grupy II Węgry wygrały z Izrae 
lem 95:13 (53:7), drugie spot- 
kanie zaś: Francja — Rumunia 
(grupa I) zakończy się około pół 
nocy. 

Następnym przeciwnikiem Pol- 
ski będzie kobieca reprezentacja 
Węgier. Mecz rozegrany zosta- 
nie w poniedziałek wieczorem. 


Warszawa — Bukareszt 1:0 (0:0) 


(Tel. wł.) — W obecności 45 
tysięcy widzów został rozegrany 
w Bukareszcie mecz piłkarski 
Warszawa — Bukareszt, zakoń- 
czony zwycięstwem drużyny sto- 
łecznej w stosunku 1:0. Jedyną 
bramkę dnia strzelił w 49 min. 
Anioła. 

Drużyna Warszawy grała w 
składzie: Borucz, Wołosz, Sob- 
kowiak, Brzozowski, Parpan, Bie 
niek, Trampisz, Anioła, Czap- 
czyk, (Łącz), Białas, Wiśniew- 
ski. Była to więc drużyna Kole- 
jarza, występująca jako repre- 
zentacja stolicy. 

Mecz był bardzo ciekawy, a 


gra szybka. Na ogół przewagę 
mieli Polacy i dopiero na 15 min. 
przed końcem Rumuni przystą- 
pili do energicznych ataków, pa- 
raliżowanych jednak przez dobrą 
grę defensywy polskiej, W dru- 
żynie warszawskiej wyróżnił się 
Borucz, Wołosz i cała linia po- 
mocy. Napad był niezły w polu, 
jednak strzałowo wypadł dość 
słabo. 

Drużyna Bukaresztu była właś 
ciwie drugą reprezentacją Rumu 
nii. W zespołe wyróżnił się bram 
karz Tancescu oraz pomoc, gra- 
jąca w składzie Slamaropol, De- 
prescu i Tudose. 


Dwa lekkoatletyczne rekordy 
juniorów 


W drużynowych mistrzostwach 
okręgu, rozegranych przy udzia- 
le ponad 600 zawodników, pobi- 
to dwa rekordy Polski juniorów, 
W biegu na 400 m Rabenda (Bu 
dowlani ~- Lechia) uzyskał wy- 
nik 52,3 sek., a Kasprzycki (Spój 
nia) przebiegł 1.000 m w czasie 
2:37,5. 


Ciekawsze wyniki: mężczyźni 


|— 100 m: Mach I (Budowlani) 
— 11,3; 400 m: Mach I — 50,9; 
110 ppł: Krzyżanowski (Spój- 
nia) — 15,9; pchnięcie kulą: Ło- 
mowski (Budowlani) — 15,11 m; 
rzut dyskiem: łomowski 

44,80 m. 
Zawody dokończone zostaną w 

| poniedziałek. 


Po pierwszym dniu 
turnieju PZB 


Pierwszy dzień turnieju ju- 
bileuszowego PZB pozwala już 
na krótką ocenę startujących w 
nim drużyn. Nie odbyły się je- 
szcze wprawdzie walki w dwu 
najcięższych kategoriach, ale 14 
spotkań stoczonych w pierwszym 
dniu rzuciło wystarczające świa- 
tło na poziom reprezentowany 
przez poszczególne zespoły. 

Przede wszystkim okazało się, 
że start pięściarzy radzieckich 
wniósł do turnieju element bo- 
jowości, poparty wysokimi u- 
miejętnościami  taktycznymi i 
technicznymi, Bułakow, Arista- 
gicjan i Szczerbakow wygrali 
swe walki bezapelacyjnie, a Sil- 
czew, chociaż przegrał z Pap- 
pem, wykazał doskonałą posta- 
wę. 

Pięściarze radzieccy, którzy 
walczyli w pierwszym dniu, za- 
prezentowali wysoką klasę. Bu- 
łakow to opanowany, szybki 
punczer, który myli przeciwni- 
ka doskonałymi zwodami i ata- 
kuje seriami. Aristagicjan to 
zawodnik dysponujący silnym 
ciosem i bardzo szybki. 

O Szczerbakowie pisaliśmy już 
tyle razy, że nie potrzeba dzi- 
siaj wymieniać jego zalet. Wy- 
starczy powiedzieć, że zasłużony 
mistrz sportu ZSRR 
niezmienną, wysoką  bojowość. 
Wreszcie Silczew, pięściarz mło- 
dy, lecz już dojrzały technicz- 
nie, który w krótkim czasie po- 
winien zabłysnąć w rzędzie naj- 
lepszych zawodników wagi śre- 
dniej, 


wykazuje, 


| Miłą niespodzianką była do- 
skonała postawa reprezentan- 
| tów Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej. Młodzi zawodnicy tego 
kraju zaimponowali żywiołowo- 
ścią ataku i wielką Gmbicją. Ma 
ją oni wprawdzie pewne braki w 
technice, ale nadrabiają je do- 
skonałą kondycją. 


Zespół węgierski, poza Pap- 
pem, raczej nie wykazał swej 
normalnej formy. Budai i Mar- 
ton byli dość powolni, a Erdei 
ma wielkie braki w kryciu. 


Reprezentanci północy — Fi- 
nowie i Szwedzi — również ob- 
niżyh loty w porównaniu z la- 
tami ubiegłymi. Na dobrą spra- 
wę u Finów jeden tylko Hdmi- 
ldinen zasługuje na miano doj- 
rzałego pięściarza, a wśród Szwe 


dów można wyróżnić jedynie 
Sjęjina i Svedberga. 

Przykrą niespodziankę spra- 
wili zawodnicy polscy. Tylko 


Soczewiński walczył na normal 
nym poziomie. Woźniak roze- 
grał swą walkę śle taktycznie, 
a poza tym zbyt wiele inkaso- 
wał, Panke był bezradny wobec 
energicznych ataków Fiata, Sa- 
dowski stracił kondycję, a bez 
niej jego ataki tracą co najmniej 
50 procent wartości, wreszcie 
Krawczyk zawiódł zupełnie i 
przegrał przez k.o, z przeciwni- 
kiem, którego z uwagi na krótki 
zasięg ramion nie powinien był 
w ogóle dopuścić do ciosu. 


W. GOŁĘBIEWSKI 


Turniej jubileuszowy PZB 
przy udziale 6 państw — rozpoczety 


Trzy zwycięstwa pięściarzy radzieckich 


Na uroczyste otwarcie turnie- 
ju jubileuszowego PZB przybyli 
ministrowie Rabanowski, Dąb- 
Kocioł i Mijal. Obecni byli rów- 
nież członkowie korpusu dyplo- 
matycznego, z ambasadorem 
ZSRR Lebiediewem na czele. 
Wokół ringu ustawiło się 52 za- 


Turniej rozpoczeła walka BUŁA- 
KOWA (ZSRR) z SECOSANEM (Ru- 
munia) w wadze muszej. Pięściarz 
radziecki rozpoczyna atak z uderze- 
niem gongu. Rumun cofa się i tyl- 
ko z rzadka poluje na kontry, wal- 
czy jednak nieczysto idąc głową do 
przodu, W II i III starciu przewa- 
ga Bułakowa rośnie, Secosan otrzy- 
muje dwa napomnienia za bicie gło 
wą i pięściarz radziecki wygrywa 
spotkanie wysoko na punkty. 

W drugiej walce tej samej wagi 
HAMALAINEN (Finlandia) wygrał 
wyraźnie z WOŻNIAKIEM (Polska), 
który nie potrafił utrzymać go na 
dystans. Hamalainen zwłaszcza w 
III starciu uzyskał wyraźną przewa- 
BĘ. 

w wadze koguciej ERDEI (Wę- 
gry) wygrał przez k. o. w III r. z 
TOMĄ (Rumunia). Początek walki 


Bułakow 


nie zapowiadał wcale podobnego za. 
kończenia. Ambitny i szybki Toma 
atakował żywiołowo, lokując wiele 
cennych serii na szczęce zbyt od- 
krytego Węgra. Dopiero w III r. 
Erdei, który słynie na Węgrzech z 
nokautującego ciosu, trafił czysto 
Tomę 1 rzucił go na deski. Toma 
wprawdzie wstał przy „10“, ale był 
zamroczony i sędzia odesłał go do 
rogu. 

SOCZEWIŃSKI (Polska) pokonał 
w w. koguciej SVEDBERGA (Szwe- 
cja). Reprezentant Szwecji jest do- 
brym zawodnikiem, ma silny cios 
1 szczelną gardę. Soczewiński jed- 
nak zaskoczył go atakiem i w pier- 
wszych dwu starciach zapewnił so- 
bie wystarczającą przewagę punkto- 
wą, to też mimo słabszej końcówki, 
spotkanie wygrał nieznacznie, ale 
zasłużenie. 


aristagicjan 


wodników, uczestniczących w tur 
nieju oraz trenerzy i sędziowie 
wszystkich państw. Do zebra- 
nych przemówił prezes PZB — 
Jędrzejewski, który oświadczył, 
że pięściarstwo polskie w dniu 
swego święta deklaruje osiągnię- 


na ringach wykorzystywać w co- 
dziennej swej pracy w szkołach, 
fabrykach oraz pracy społecznej 
i politycznej nad realizacją wiel- 
kiego planu 6-letniego, utrwale- 


niem pokoju i budownictwie so- 


te umiejętności i zdobyty hart | cjalizmu. 


Przebieg walk 


Ww piórkowej 


ARISTAGICJAN skończył walkę zupełnie wyczerpa- 


(ZSRR) bez trudu rozprawił się z |ny. 


HURRI (Finlandia). Pięściarz ra- 
dziecki atakował bez przerwy, a Fin 
myślał tylko o obronie. W ostatnim 
starciu Hurri ratował się często 
podwójną gardą. 

PANKE (Poiska) pokonał w w. 
piórkowej FIATA (Rumunia) przez 
dyskwalifikację w II r. Do chwili 
przerwania walki Fiat miał wyraź- 
ną przewagę punktową. Pięściarz ru 
muński, który jest niewątpliwie u- 
talentowanym bokserem, nie walczy 
jednak czysto, przetrzymując prze- 
ciwnika i uderzając głową. W re- 
zultacie, mimo przewagi, musiał 
zejść z ringu jako pokonany. W 
walce tej Panke doznał kontuzji 
lewego łuku brwiowego. 

W wadze lekkiej stoczono dwie 
walki, BUDAI (Węgry) pokonał mi- 
nimalnie RIZEA (Rumunia). Węgier 
nie jest w dawnej formie, Czekał 
z atakiem, a gdy już szedł do przo- 
du, nie potrafił rozgryźć gardy Ru- 
muna, 

SADOWSKI (Polska) zwyciężył 
HEIKKINENA (Finlandia). Polak 
również daleki jest od formy. Ata- 
kował chaotycznie i nie myślał o 
gardzie. Heikkinen wiele i celnie 
kontrował. 

W półśredniej publiczność przeży- 
ła wielkie rozczarowanie: KRAW- 
CZYKR (Polska) znokautowany zo- 
stał w II r. przez Rumuna LINCA. 
Polak zaczął walkę dobrze i nle do- 
puszczał przeciwnika do półdystan- 
su. Jednak chwila nieuwagi kos”to- 
wała Krawczyka drogo. Linca tra- 
fił go silnym lewym sierpem i Po- 
lak poszedł do „8“ na deski, W 
II r. wyraźnie silniejszy Rumun 
najpierw trafia Polaka i rzuca go 
na deski do „5“, by potem znów 
silnym lewym sierpowym zakoń- 
czyć walkę przez k. o. 

W drugiej walce kategorii półśre- 
dniej SZCZERBAKOW (ZSRR) bez 
trudu rozprawił się z niezwykle wy- 
trzymałym BLOMEM (Szwecja). Do- 
skonały pięściarz radziecki atakował 
bez chwili wytchnienia 1 trafiał Blo 
ma celnymi sierpamt niezliczoną 
ilość razy. Twardy Szwed wytrzy- 
mał istną nawałnicę ciosów, leeg 


półśredniej 
po niecieka- 
LAINE 


w wadze 
(Szwecja) 
wypunktował 


Również 
LARSSON 
wej walce 
(Finlandia). 

Wreszcie w ostatniej walce te] ka- 
tegorii MARTON (Węgry) zwycię- 
żył TILJANDERA (Finlandia). Mar- 
ton był stroną atakującą, a Tilian- 
der bronił się przed atakami Wę- 
gra trzymaniem. 

W w. średniej SJOLIN (Szwecja) 
pokonał ANDERSSONA (Finlandia). 
Sjołin, który w roku ubiegłym zdo- 
był tytuł wicemistrza Europy, nle 
zaimponował. Wygrał wyraźnie, ale 
Andersson nie był grożnym prze- 
ciwnikiem. 

W ostatniej walce dnia PAPP 
(Węgry) zwyciężył na pkt. SILCZE- 
WA (ZSRR). Młody pięściarz ra- 


Silczew 


Szczerbakow 


dziecki pokazał w tej walce dosko- 
nałą klasę. Silczew ma silny cios, 
jest dobrym technikiem i nie dał 
się zastraszyć sławie mistrza olim- 
pijskiego. Do ostatniego gongu wal- 
czył jak równy z równym i uległ 
nieznacznie na pkt. 


x 


W poniedziałek, w drugim dniu 
turnieju, walki rozpoczynają się o 
godz. 17-ej, Walczyć będą następu- 
jące pary: w muszej Bednai (Wę- 
gry) — Ripka (Rumunia), w kogu- 
ciej Chanukaszwili (ZSRR) — Duf- 
va (Finlandia), w piórkowej Far- 
kas (Węgry) — Antkiewicz (Polska), 
w lekkiej Laitinen (Finlandia) 
Miednow (ZSRR), w średniej Tica 
(Rumunia) Soposci (Węgry), w 
półciężkiej Jegorow (ZSRR) — Szy- 
mura (Polska), Grzelak (Polska) — 


Tenisiści polscy wygrywają 4:2 
w meczu z Rumunią 


Trzeci 1 ostatni dzień meczu te- 
nisowego Polska — Rumunia przy- 
niósł nam ostateczne zwycięstwo 
4:2. Gra podwójna mężczyzn nie od- 
była się, a zaczęte spotkanie sobot- 
nie w tej konkurencji zostało za o- 
bopólną zgodą kierownictwa drużyn 
unieważnione. 

Po pięknym zwycięstwie Piątka 
nad Viziru, uzyskanym w pierw- 
szym dniu meczu i późniejszych 
punktach, zdobytych przez Jędrze- 
jowską i Skoneckiego, liczyliśmy, że 
ten ostatni wygra z Viziru. Tym- 
czasem mistrz Polski przegrał w 
czterech setach, wykazując duże 
braki w regularności. Piątek nato- 
miast był „o wlos“ od zwycięstwa 
nad Caralulisem i tylko brak ru- 
tyny i mała odporność nerwowa, 
wykazane w piątym secie (przy 
stanie 4:1 dla Polaka) zaprzepaści- 
ły prawie że pewną wygraną. 

Zwycięstwo 4:2, uzyskane nad tak 
poważnym przeciwnikiem jak Rumu 
nia, bardzo nas cieszy, tym bar- 
dziej, że wynik mógłby być jeszcze 
wyższy. Mamy więc pełny rewanż 
za porażkę 3:4, poniesioną w roku 
ubiegłym w Bukareszcie. 

Niedzielne spotkania kosztowały 
dużo nerwów 7 tysięczną widownię. 
Szczególnie spotkanie Piątka z Ca- 
ralulisem miało akcenty dramatycz- 
ne i wykazało ogromną ambicję i 


Mistrz Polski w tenisie Wła- 
dystaw Skonecki podczas spot- 
kapia z czołowym tenisistą 
rumuńskim Caralulisem w me- 
czu Polska — Rumunia 


caralulis 


Schmidt 


wolę zwycięstwa reprezentanta ru- 
muńskiego, który mimo bolesnych 
skurczów mięśni w nodze, utrudnia- 
jących mu normalną grę — potra- 
fi} przezwyciężyć ból 1 wygtać 
mecz. 

Niemniejszą ambicję wykazał Vi- 
ziru w meczu ze Skoneckim. Ru- 
mun kilkakrotnie „robinzonował** 
na korcie jak bramkarz piłkarski, 
starając się odbić ostro plasowane 
piłki, Viziru grał niezwykle uważ- 
nie i starannie, całkowicie koncen- 
trując się w grze 1'psując minimal- 
na liczbę piłek, 

Co można by powiedzieć o repre- 
zentantach polskich? 

Skonecki nie miał dobrego dnia. 
Obok pięknych zagrań, psuł zesto 
bardzo łatwe piłki, bijąc je w siat- 
kę lub w aut. Polak popełniał kil- 
kakrotnie zasadniczy błąd przy grze 
wolejami przy siatce, a mianowi- 
cie prawie zawsze był o krok za 
daleko od siatki w momencie ude- 
rzenia, co było przyczyną psucia 
piłki. Widać zresztą było, że ude- 
rzenie „nie siedziało“ mu i to było 
powodem jego niepewnej i niere- 
gularnej gry. 

Piątek poczynił bardzo duże po- 
stępy w swojej grze, pierwsze dwa 
sety wygrał z Caralulisem w pięk- 
nym stylu i mimo przegrania trzech 
następnych pozostawił po sobie 
bardzo dobre wrażenie. Polak musi 
koniecznie poprawić jeszcze smecz 
i nabrać większej odporności ner- 
wowej. 

Jędrzejowska w grze mieszanej 
grała doskonale i czwarty punkt 
zdobyty przez Polskę jest jej za- 
sługą. 


WIZIRU — SKONECKI 
3:6, 6:3, 6:3 t 6:4 


Pierwszego seta wygrywa Polak, 
który gra bez specjalnego wysiiku. 
Rumun często skraca piłki, do któ- 
rych jednak Skonecki dochodzi. od- 
powiadając również skrótem. W dru 
gim secie Polak gra dużo słabiej, 
bijąc łatwe pałki w siatkę, Viziru 
gra coraz lepiej i stara się wybić 
przeciwnika z uderzenia, zwalata- 
jąc grę. 

Trzeci set jest bardzo ciężki dla 
Polaka, Viziru prowadzi 3:1. Sko- 
necki ryzykuje wypady do siatki i 
zdobywając punkty ładnymi sme- 
czami, wyrównuje do stanu 3:3, Na- 
stępne jednak 3 gemv wygrywa 


Rumun, wykorzystując słabą w 
tym dniu stronę Skoneckiego, a 
mianowicie — regulacność. 


W czwartym secie Skonecki w 
dalszym ciągu psuje dużo piłek i 
Viziru prowadzi już 5:2. Następuje 
w tym momencie piękny i ryzy- 
kancki zryw Skoneckiego, który a- 
takuje przy siatce i wygrywa z ser- 
wisu przeciwnika. Jest 5:3. Serwu- 
je Skonecki. Znowu wypady do 
siatki — i Polak prowadzi 40:15. Vi- 
ziru przewraca się na korcie, Eta- 


rając się odbić nadaremnie trudną 
piłkę. Następne trzy piłki z powie- 
trza bije Skonecki w siatkę i Ru- 
mtun ma pierwszego meczbola, któ- 
rego ratuje Polak ślicznym atakiem 
przy siatce. Viziru znowu pada na 
korcie. Z kolei Skonecki uzyskuje 
przewagę, ale znowu psuje łatwą 
piłkę, a za chwilę Viziru ma dru- 
giego meczbola, uratowanego przez 
Polaka ostrym smeczem. Następu- 
je długa wymiana piłek pół-baloni- 
ków, zakończona punktem dla Sko- 
neckiego. Ostatecznie gema wygry- 
wa Polak i jest 5:4 dla Rumuna. 
Serwuje Viziru, Jest 0:15, 15:15 1 
30:15 dla Skoneckiego. 3 następne 
piłki psuje Skonecki — przegrywa- 
jąc spotkanie. 


CARALULIS — PIĄTEK 
1:6, 4:6, 6:1, 6:3, 6:4 


Pierwszy set trwa bardzo krótko. 
Piątek gra dobrze a Caralulis psuje 
dużo piłek. Obaj przeciwnicy grają 
cały czas z głębi kortu. 

W drugim secie Rumun gra już 
lepiej, widać, że zaczyna się roz- 
grywać i „łapać“ uderzenie. Pią- 
tek prowadzi już 3:0, Caralulis wy- 
równuje do 3:3. Następne dwa ge- 
my wygrywa Polak, później Rumun 
jednego na „sucho“. Przy stanie 
5:4 dla Piatka serwuje Caralulis i 
gema przegrywa. Set 6:4 dla Pola- 
ka. 

Następne dwa sety wygrywa Ru- 
mun, który gra teraz jak maszyna, 
zdobywając dużo punktów z back- 
hand'u. W secie trzecim, przy sta- 
nie 3:0 dla Caralulisa, zaczynają u 
niego występować pierwsze objawy 
skurczu mięśni w lewej nodze. Ru- 
mun masuje nogę 1 zwalnia tem- 
po gry. Mimo to zdobywa jeszcze 
2 gemy i prowadzi 5:0. W pewnym 
momencie Caralulis po odbiciu pił- 
ki siada na korcie z twarzą skrzy- 
wioną z bólu i znowu zaczyna ma- 
sować nogę. 3 dalsze gemy pod rząd 
A IC W Piątek, ale przegrywa se- 
ta 3: 

Piąty t decydujący set wykazał 
słabe opanowanie nerwowe Polaka, 
który prowadząc 4:1 nie potrafil 
zdobyć się na końcowy zryw i psu- 
jąc łatwe piłki przegrał seta 1 mecz. 


JĘDRZEJOWSKA, SKONECKI — 
STANCESCU, SCHMIDT 
6:4, 3:6, 6:2 


Przy stanie punktów 3:2 dla Pol- 
ski 6 wyniku zadecydować miała 
gra mieszana. Para polska wykaza- 
ła tutaj swą wyższość nad parą ru- 
muńską, głównie dzięki doskonałej 
grze Jędrzejowskiej. Na Skoneckim 
znać było wyrażnie ślady zmęcze- 
nia po grze z Viziru. 

Ostatecznie więc mecz zakończył 
R zwycięstwem Polski w stosunku 


W dniu jutrzejszym tenisiści ru- 
muńscy rozegrają pokazowe spotka- 


nia w Łodzi, s 
Z. DALL 


lenisiści rumuńscy i polscy 


Stancesu 


Jędrzejowska 


| Otwarcia turnieju dokonał 

przewodniczący GKKF — pos. 
Motyka, podkreślając, że turniej 
będzie poważnym wkładem w 
dzieło zacieśnienia przyjaźni mię 
dzy narodami i w walkę, którą 
prowadzi sport polski nad obro- 
ną pokoju. 


Ciabotaru (Rumunia) 1 Stlepanow 

(ZSRR) — Storm (Szwecja), oraz w 

ciężkiej Szocikas (ZSRR) — Boghita 

(Rumunia). 

Ponadto odbędą się dalsze walki 

eliminacyjne w wadze półśredniej. 
(G) 


Vesely, najlepsey kolarz czechosłowacki zwyciężył w wys 
cigu „Criterium“ w Pradze, w którym wzięlj udział kola: 


rze, uczestniczący w Wyścigu 


Pokoju 
| 


Rumunia—Polska 3:3 (1:2) w piłce nożnej 


70.006 widzów na stadionie wrocławskim 


WROCŁAW, 14.5 (tel. wł.). 
Wrocław przeżywał dziś jeden 
z wielkich dni. Na stadiomie o- 
limpijskim im, gen. Świerczew- 
skiego po raz pierwszy w dzie- 
jach tego stadionu odbyło się 
międzypaństwowe spotkanie pił- 
karsikie między reprezentacją 
Polski i reprezentacją bratniej 
Ludowej Republiki Rumunii, 
ce dało okazję mieszkań- 
com Wrocławia do zama- 
nifestowania serdecznych u- 
czuć «dla gości rumuńskich. Na 
stadionie zebrało się ponad 70 
tysięcy widzów, wśród których 
znalazła się pokaźna liczba 
mieszkańców miast i wsi Dolne- 
go Śląska omaz z inmych ośnod- 
ków sportowych kraju, Pierwsi 
widzowie z prowineji byli już 
na stadionie o godzinie 9 ramo 
mimo, że oficjalne otwarcie by- 
ło zapowiedziame ma godz. 17. 
Dobnze zdały egzamin Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne, które 
od godziny 11 bez przerwy do 
godziny 17 niemal całym tabo- 
rem dowoziły publiczność do 
stadionu. 

Punktualnie o godz. 17 obie 
dmiżyny wkroczyły na boisko w 
towarzystwie sędziego Węgra 
Harabaozy oraz sędziów linio- 
wych Bukowskiego i Przybysza. 

Rumunia — Marki, Apolzam, 


Ball, Bacut, 

Lungu, Mercea, Vaczi, Jorda- 
che i Moldowieno. 

Polska — Jumrowicz (Skmom- 

ny), Barwiński, Gędtek, Słoma, 

Wiegzomek, Suszczyłk, Kohut, Bo- 


Farmati, Zilahy, 


żek, Cieślik, Baram, Dybała 
(Gracz). 
Po uroczystościach powitbal- 


nych i odegraniu hymmów pań- 
stwowych obu krajów, grę roz- 
poczęli Polacy pięknymi atalka- 
mi, nie pozwalając pnzeciwniko- 
wi dojść do głosu. Już w pierw- 
szych minutach gospodarze 
stwiamzają groźną sytuację na 
polu pnzedbramkowym, gości i 
Cieślik, który jest znowu w do- 
skonałej formie, z bliskiej odle- 
głości dwukrotnie poważnie za- 
groził bramkarzowi gości. 
Mimo przewagi Polaków w po- 
lu, w 13 minucie gry środkowy 
napastnik rumuński wykorzystu- 
jąc błąd Wieczorka z bliskiej od 
ległości zdobywa bramkę. Od te- 
go momentu Jurowicz gra już 
niepewnie i po przerwie na wła- 
sną prośbę zamienia go Skrom- 
ny. Polacy w dalszym ciągu ata- 
kują, przy czym motorem wszyst 
kich groźnych akcji jest Cieślik, 


Piłkarski 


turniej miast 


RADOM. W piłkarskim tur- 
nieju miast spotkały się repre- 
zentacje Radomia i Lublina. Go- 
ście zademonstrowali szybką i 
ambitną grę zespołową zwycię- 
żając 6:2 (3:0), 

KIELCE. — W ramach turnie 
ju miast Kielce pokonały Kra- 
ków 4:2 (2:1). Drużyna Krako- 
wa złożona była z graczy Gwar- 
dii, Cracovii i Garbarni, z Ry- 
bińskim w bramce i Nowakiem 
w ataku. Kielce zwyciężyły za- 
służenie, grając ambitnie i bar. 
dziej skutecznie, 

TORUŃ. — Reprezentacja To- 
runia pokonała Bydgoszcz w 
turnieju piłkarskim miast 3 : 2 
(W W): 

POZNAŃ. — W ramach tur- 
nieju miast Poznań pokonał Ka- 
lisz 5:1 (2:0). 


RZESZÓW. — Przemyśl — 
Rzeszów 2:1 (1:0), 
CZĘSTOCHOWA. — Sosno- 


wiec — Częstochowa 4:1 (2:0). 
OLSZTYN. — Olsztyn — Bia- 
łystok 2:1 (1:1). 
OSTRÓW WLKP. 
Ostrów Wlkp. 
TARNÓW. 
Chrzanów 8:0 (1:0). 


— Łódź 
3:0 (1:0). 
Tarnów 


Skone..cl Piątek 


TYG. I. Marcze wiki 


da. Na starcie 


który najwięcej strzela. Obok 
niego w pierwszej połowie me- 
czu nieźle grają Baran i Kohut. 
W 18 min. Cieślik otrzymuje pił- 
kę od Suszczyka i wspaniałym 
zaskakującym strzałem w róg 
zdobywa wyrównanie. W 25 min. 
z wypracowania Kohuta zdoby- 
wa Cieślik drugą bramkę. 

W tym okresie Polacy grają 
pełnym gazem, przy czym for- 
macja ofensywna jest zawsze lep 
sza od defensywy, która popel- 
nia zasadnicze błędy. Wyjątkowo 
słaby jest Wieczorek, bardzo bla 
do wypadł Słoma, a nawet za- 
wodził tak zawsze pewny Bar- 
wiński. 

Polacy formalnie szturmują 
bramkę gości, którzy bronią się 
często wykopami na róg. Gracze 
nasi mają jeszcze szereg dosko- 
nałych pozycji, dużo strzelają, 
ale bramkarz rumuński dobrze 
się ustawia i wszystkie celne 
strzały stają się jego łupem. 

W ostatnich minutach przed 
przerwą goście przeprowadzają 
kilka ataków. Wynik do przer- 
wy brzmi 2:1 dla Polski, 


Po pauzie w miejsce kontuzjo 
wanego Dybały wchodzi Grac: 
Już w drugiej minucie Stom 
wprost karygodnie traci piłke 
którą przejmuje najlepszy 1% 
pastnik rumuński Vaczi. Rumun 
po wspaniałym zrywie celnym 
strzałem lokuje piłkę w brameć: 
Następuje 13 minutowy okres 
przewagi Rumunów, których nar 
pad do przerwy grał dosyć ane" 
micznie. W 18 min. gry udaje 
się Rumunom strzelić trzecią 
bramkę i zdobyć prowadzenie. , 

Polacy jednak nie kapitulujź: 
W 29 min. Cieślik, zdobywa trze= 
cią i ostatnią bramkę dnia. 

W zespole polskim na pochwa 
łę zasługują Cieślik, Gracz, Ko- 
hut, Gędłek i Skromny, który 
miał kilka wspaniałych momen” 
tów. Z gości wybijali się środko 
wy napastnik, prawy łącznik 
prawoskrzydłowy, środkowy p°- 
mocnik, prawy obrońca i bram- 
karz, któremu Rumuni zawdzię” 
czają wynik remisowy. Sęd7% 
węgierski bardzo dobry. Organi- 
zacja zawodów dopisała. ; 

R. LITWIN 
m 


Piłkarze Rumunii i Polski 
podpisują apel pokoju 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Wielka kampania składania 
podpisów pod apelem sztokholm- 
skim rozwija się z niebywałą 
siłą i  potężnieje z każdym 
dniem. W fabrykach, urzędach, 
instytucjach, we wsiach, mia- 
stach i miasteczkach setki tysię- 
cy ludzi składają podpisy 
pod apelem obrońców pokoju. 


Piłkarze Rumunii i Polski, 
którzy w dniu wczorajszym 
rozegrali mecz we Wrocławiu, 
podpisali gremialnie apel sztok- 
holmski, 

Zgodnie obok siebie widnieją 
podpisy dzisiejszych przeciwni- 
ków na zielonej murawie. Ru- 
mun Marki, bramkarz na- 
szych gości z powagą kreślił 
swoje nazwisko obok Jurowi- 
cza i Barwińskiego. Z powagą i 
skupieniem  podpisywali apel 
sztokholmski pozostali uczestnicy 
meczu. Nie zabrakło nikogo. 
Ta spontaniczna manifestacja 
pokojowa przedstawicieli sportu 
dwóch zaprzyjaźnionych naro- 
dów, jest dowodem ich niezłom- 
nej woli walki o trwały pokój. 

A oto co mówią czołowi pił- 
karze Rumunii i Polski: 

MARKI, bramkarz  druży- 
ny rumuńskiej, pracujący jako 
urzędnik fabryki im. 23 sierpnia 
w Bukareszcie: „Byłem w War- 
szawie i oglądałem jej ogrom- 
ne zmiszczenia. Zrobiło to na 
mnie wstrząsające wrażenie, 
Wszystkie swoje siły poświęcę 
walce o utrwalenie pokoju na 
świecie", 

BALL, środkowy pomocnik 
drużyny rumuńskiej, majster w 
fabryce tekstylnej w Aradzie: 
„Przez masowy sport, który roz- 
wija się w państwach demokra- 
cji ludowej w oparciu o przy- 
kład i doświadczenia  sportow- 
ców wielkiego Związku Radziec- 
kiego, wychowamy kadry silnych 
moralnie i fizycznie obywateli, 
którzy nie pozwola na to, aby 
grupka imperialistów rozpętała 
nową wojną. Niech żyje po- 
kój!'. 

FARMATI, obrońca drużyny 
rumuńskiej: „My wszyscy spor- 


wicemistrza 


W Katowicach rozegrane zo- 
stało międzynarodowe spotkanie 
w tenisie stołowym Budapeszt — 
Śląsk, zakończone zwycięstwem 
Budapesztu 7:2. 

W ramach 


tego spotkania 


Kielas wygrywa bieg o puchar IKP | 


W piątym z kolei biegu na | tu wypuszczono około 2.000 go” 


przełaj o puchar „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego“ w Bydgosz- 
czy startowała rekordowa liczba 
620 zawodników. Tegoroczny 
bieg odbywał się pod hasłem „Ża 
damy pokoju“. Wszyscy zawod- 
nicy przemaszerowali w zwartej 
kolumnie przez ulice miasta na 
stadion, gdzie otwarcia biegu do 
konał minister zdrowia Michej- 
stanęli prawie 
wszyscy najlepsi długodystan- 
sowcy polscy. W momencie star 


łowcy rumuńscy tworzymy 
zwartą grupę obrońców pokojw 
zdecydowanych do walki w jego 
obronie". 


VACZI, środkowy napastnik 
drużyny rumuńskiej:  „Podnióe 
sienie produkcji i wytężona pra 
ca dla naszej ludowej ojczyzny 
to wyraz naszej walki o pokój * 


JUROWICZ, bramkarz pols- 
kiej drużyny narodowej: s 
żymy ze wszystkich sił do ¢ 
trwalenia pokoju i stajemy A 
pierwszym szeregu z ludźmi, wa | 
czącymi o pokój. Naszym wy8 
kiem sportowym dołożymy 09 
giełkę do wywalczenia i utrw 
lenia pokoju w świecie”. 


BARWIŃSKI, obrońca z Taf- 
nowa: „Mecze, jakie rozgryw! | 
my z drużynami krajów demo | 
kracji ludowej, to zacieśnienie 
więzów między krajami mituit 
cymi pokój”, 

GRACZ, napastnik z Krak? 
wa: „Cieszymy się, że jako prz% 
dujący sportowcy możemy w20 
udział w ogólnoświatowej Wa 
o pokój, którą realizujemy pr% 


utrwalenie więzów przyja p 
między narodami miłując w 
pokój. My, sportowcy dołoży mą 


wszystkich sił, aby pokrzyżody 
plany anglo - amerykański 
podżegaczy wojennych“. 
CIEŚLIK, napastnik z Chore 
wa: „Wspólnie tworzymy ;,,. 
ny front pokoju przeciwko * 
perialistom i podżegaczom 
jennym. Tę walkę o pokój 0 
gramy. Obóz pokoju jest M. 
zwyciężony, gdyż na jego Św 
stoi wielki Związek Radzieck! ' 


,. 
BARAN, napastnik z Łodzi” | 
„Nasze spotkania z towarzyćy, i 
mi-sportowcami z krajów “ | 
mokracji ludowej, to jeszcze | 
dna przeszkoda dla obozu UM. 

rialistów i podżegaczy  wość 

nych, którzy chcieliby roz 
nową wojnę. W oparciu o p” 
ny Związek Radziecki zwalczi © 


+ 
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Otręba zwycięża 


wszystkich imperialistów, jt 
rzy chcieliby zapanować 
światem“. 

w. M. 


świata Soosa 


Otręba (Śląsk) odniósł sensacyj 
ne zwycięstwo nad wicemistrzón 
świata Soos'em (Węgry) Z 
21:17. Pokonał on również > 
trza Węgier, piątą rakietę SW 
ta Kociana 22:20, 18:21, 21:18: 


łębi. 
"Walka od startu do mety m, 
dystansie 3 km byla bardzo i 
cięta. Zwyciężył Kielas (BU 0 
wlani — Gdańsk) w czasie 9% 
min. przed Lewiekim (Kolejż" 
Toruń) 9:13,2 i  Kuśmirki 
(Spójnia — Wrocław) 9:16,8. 
char za najliczniejszy udział cf 
wodników zdobyło Zrzeszeni 
Sportowe Gwardia (Bydgo57 
które wystawiło 320 biega 


ay 


